
OpTafa pocztowa niszczona ryczałtem.. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

Rok VI ŁÓDZ SOBOTA, 29 GRUDNIA 1928 ROKU. CENA NUMERU 25 GROSZY. Nr. 357 

Proces Wojciechowskiego. 
Sprawcy zamachu na radcę handlowego poselstwa sowieckiego w Warszawie 

Oskarżony przyznaje się do winy i oświadcza, że chciał pomścić 
krzywdy swych rodaków. 

Pierwszy dzień rozpraw.— Łzy w oczach Wojciechowskiego. — Kiedy zrodziła 
się u oskarżonego mysi popełnienia zbrodni. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

Przy wypełnionej po brzegi specjal­
nie rosyjską, emigrancką publicznością 
sali, rozpoczął się wczoraj w warszaw­
skim sądzie okręgowym proces 24-let-
niego Jerzego Wojciechowskiego, o-
skarżonego o usiłowanie dokonania za­
machu na radcę handlowego poselstwa 
Sowieckiego w Warszawie, Aleksieja 
Lizarewa. 

Przewodniczy s ę d z i a Tadeusz 
Krassowski, przy udziale sędziów Lo-
rentowicza i Wyczańskiego. Oskarżenie 
!popiera przedstawiciel urzędu nubliczne 
10 podprokurator Jerzy NBenson. 

Ławę obrończą, zajmują adwokaci 
Niedzielski i Szyszkowski. Powództwo 
•ywilne w imieniu rządu sowietów po-
Mera adw. Duracz. 

Wśród świadków figurują: rodzina 
oskarżonego (matka i brat), naczelnik 
Wydziału wschodniego M.S.Z. o. Tade­
usz Hołówko, naczelnik wydziału bez­
pieczeństwa M. S. Wewn. o. Henryk 
Kawecki, komisarz policji politycznej p. 
Stefan Szymborski radca poselstwa so­
wieckiego Kociubiński, sekretarze misji 
handlowej Z. S. S. R. Djakonow. Maka-
renko. podkomisarz Henryk Rotmił i in. 

Jako biegły występuje przodownik 
komendy p. p. rusznikarz Mackiewicz i 
ttumacz z języka rosyjskiego. 

Przypominamy, że swego czasu, a 
fcyło to zaraz po zabójstwie Wojkowa, 
była rozpowszechniana podówczas po­
głoska, iż w zabójstwie dokonanem 
Przez Kowerdę. pomocnikiem miał być 
Jerzy Wojciechowski. Przeprowadzone 
w tym kierunku dochodzenie żadnych 
jednak wyników nie dało. 

4 k l o s h a r i e n i a . 
Po załatwieniu formalności wstęp­

nych sąd przystępuje do odczytania ak­
tu oskarżenia, który stwierdza, że Jerzy 
Wojciechowski 4 maja r. b., w zamiarze 
Pozbawienia życia kierownika m sji han 
dlowej Z. S. S. R., Aleksieja Lizarewa, 
dał do niego 

dwa strzały 
Jf rewolweru, oraz usiłował wystrzelić 
trzeci raz w czasie gdy ten przejeżdżał 
s9Tnochodem przez Wilcza, lecz zamie­
rzonego zabójstwa ne dokonał z powo­
du okoliczności od niego niezależnych, I 

strzały bowiem chybiły. 
*7 Przy trzecim zaś strzale, rewolwer 
^e zaciął. 

Wojciechowski odpowiada z artyku-
ł l 1 455 kod. kar. za usiłowanie dokonań a 
zarnachu na osobę urzędowa z powodu 
Pełnienia przez nią obowiązków służbo­
wych j w związku z tem urząd prokura­
mi^11— <'mmmmMmmmmmmm»wm>wmmmmmm» 

Tragedia Aimin^ena 
wyjaśniona? 

Wyłowienie flaszki, w której znaj-
dwe się or>is katastrofy. 

Berlin, 28 grudnia 
to (PoUka Agencia Tclenrafle/na) 
Biuro Wolfa donosi z Oslo. że według 

^•adoniości z Transoe w pobliżu wy­
rzeza Fliunarken wyłowiono flaszkę, 
*wieraiąca papier z opisem łragedji sa 

l n o £tu Latham. 
Pspiery zaopatrzone maja być wła-

90ręcznyni podpisem Amundsena. 

torski domaga się zastosowania art. 15 
przepisów przechodnich do kodeksu kar 
nego, pozwalającego sądowi w wypad­
kach szczególnej wag wymierzyć 

' karę śmierci. 
Wojciechowski po zaaresztowaniu 

go tłumaczył się, że czyn swój popełnił 
, Indywidualnie", bez niczyjej namowy, 
że należał do stowarzyszenia ..O. R. M." 
(„Objedinien e ruskoj molodieży"), że 
prowadził walkę ofiarną ideowa w celu 
podniesienia ducha młodych rosjan. dla 
dobra których poświęcał swe siły ży­
wotne i energję. że zobaczywszy w dniu 
feralnym samochód bolszewicki, nie 
świadom kogo w sobie mieści 1 kogo 
wiezie, 

machinalnie wystrzelił. 
przyczem w tym momencie, to iest strze 
łając, a nie mierząc, głowę odwró­
cił w przeciwną stronę, gdyż jest do­
tknięty silną nerwicą serca i... 
nie zniósłby cudzych cłerp'eń. a tembar­

dziej... śmierci. 
Śledztwo m ało ustalić, że dopuścił 

się czynu zbrodniczego z pobudek oso­
bistych, jako zemsta za doznane w Ro­
sji krzywdy; ojciec -bowiem Wojcie­
chowskiego podczas wojny domowej w 
Rosji brał w niej udział jako wiće-nrni-
ster spraw wewnętrznych w ukra ńskim 
rządzie hetmana Skoropadskiego," a w 
roku 1919 
rozstrzelali go bolszewicy w Kl'owie. 

Wojciechowski — syn. (oskarżony w 
tej sprawie) byl również aresztowany 
przez bolszewików i osadzony w wię­
zieni dzięki przekupieniu czekistów, w 
roku 1921 przedostał się do Polski gdzie 
uzyskał prawo azylu. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze­
wodniczący pytał, czy oskarżony chce 
zabrać glos. 

Osk.: Tak. chce przemawiać... 
Przew. sędzia Krassowsk': Proszę, 

udzielam panu głosu. 
Osk.: Ale prosiłbym o zezwolenie mi 

mów enia po rosyjsku, gdyż tym języ­

kiem lepiej władam i ułatwi mi to znacz 
nie moje wyjaśnienia. 

Przew.: Czy musi pan mówić ko­
niecznie po rosyjsku? Językiem urzędo­
wym jest język polski i w takim języ­
ku należy mówić. 

Osk.: Prosiłbym jednak o zezwolenie 
mi przemawiania w języku rosyjskim. 

Przew.: Proszę mówić po rosyjsku. 
Wobec tego wezwano tłumacza, któ­

ry przez cały tok długiej, bo godzinnej, 
mowy oskarżonego tłumaczył sądowi 
słowa Wojciechowskiego. Dość pewnym 
głosem opow ada on obszernie o podło­
żu zamachu. A więc długo rozwodzi się 
nad swoim i rodziny swej losem w Ro­
sji sowieckiej, malując koleje swego ży­
cia podczas walk z bolszewikami na U-
krainie, w rezultacie których 
ojciec jego został skazany na śmierć i 

rozstrzelany, 
a on na ciężkie bezterminowe wiezienie. 
Opowiada jak trzymany był przez długi 
czas w lochach czerezwyczajki. Po u-
cieczce z Rosji osiedla sie wraz z matką 
i bratem pod Warszawa. 

Częstokroć odbiega oskarżony w 
•swych wynurzeniach od tematu zasadni­
czego t. j . od podłoża swego czynu i 

przerzuca się na tematy polityczne, 
mówiąc o dyktaturze proletariatu i, o 
nieszczęściach, jakie garstka ludzi spro­
wadziła na głowy rosjan. W oczach je­
go kilka razy ukazują się łzy. Przewod­
niczący kilkakrotnie zwraca mu uwagę 
z tego powodu, reagując ostro, gdy o-
skarżony w pewnej chwili, nazywa Li­
zarewa prowokatorem. 

Wojciechowski twierdzi, że dokonał 
zamachu Indywidualnie i n e skłoniła go 
do tego zemsta osobista, ale krzywdy 
narodu rosyjskiego, chęć demonstracji 
przeciwko reglmowi sowieckiemu i chęć 
walki z prowokacją sow etów które 
..podłemi środkami chcą stłumić ruch 
antybolszewicki". 

Walczą oni z emigracja rosyjską i 
starają się wciągnąć prowodyrów ruchu 
emigracyjnego na terytorium sowieckie 
by tam s ę móc z nimi rozprawić. 

Jemu samemu kilkakrotnie stawiano 
już propozycję, aby udał sie do Rosji. 

coprawda nielegalnie i' tam pracował 
przeciwko bolszewikom. Między inne-
mi namawiał go do tego jakiś osobnik-
o którym wiedział, że był przyjacielem 
posła Bogpmołowa (?), i p. Miechońo-
szyna. ataćhe wojskowego sowieckiego 
w Warszawie. Tenże osobnik propono­
wał mu wysadzenie w powietrze „Rew-
wojensowletu", którego lokal mieści się 
w Kremlu. 

Wreszcie po morderstwie Trajkowi-
cza w poselstw e sowieckiem w« War­
szawie postanowił na proworacię sowie­
ckie odpowiedzieć terorem t. i. 
zabijać po kolei wszystkich członków 
poselstwa sowieckiego w Warszawie. 
Mowę swą zakończył Wojciechowski 
słowam.: 

— Strzelałem do przedstawicieli G. 
P. U., prowokujących emigracje rosyj­
ską, których niestety dyplomaci zachod­
nio-europejscy uważają za swych kole­
gów. — 

Na pytanie przewodniczącego kiedy 
powziął decyzję popełnienia zamachu, 
odpowiada, że w dniu kiedy zobaczył 
posła Bogomołowa, gdy w cylindrze o-
puszczal bankiet, urządzony na cześć 
króla Amanulaha w Warszawie odbyła 
się msza żałobna za duszę gen Wrangla 

Następnie przystąpiono do zaprzy­
siężenia świadków. Okazało sie przy­
tem, że nieobecni są L zarew i Kociu-
baiski. którzy wyjechali do Moskwy. 
Sąd postanowił wobec tego odczytać ich 
zeznania złożone w śledztwie. Wskutek 
jednak nieobecności tych świadków, 
proces cały blednie, gdyż dodaliby oni 
niechybnie kilka sensacyjnych szczegó­
łów. 

Wśród świadków, naczelnik wydzia­
łu M S. Z. p. Hołówko będzie prawdo­
podobnie zeznawać przy drzwiach 
zamkniętych. 

Dotychczas przesłuchani świadkowie 
nie wnieśli do sprawy nic nowego, gdyż 
opisali tylko chwilę dokonania samego 
zamachu. Złożył pozatem zeznania rusz­
nikarz który orzekł, ze kula po przebi­
ciu grubej tafl szklanej w aucie stra:iła 
80V2 szybkości i zmieniła kierunek. 

Dziś ciąg dalszy procesu. 

Król nie przyjmuje pokarmu.—Wczorajszej nocy 
istniała obawa o jego życie. 

LONDYN. 28 grudnia. 
Po raz pierwszy od 10-ciu dni nastą­

piło pogorszenie w stanie zdrowia króla 
Jerzego. O tej alarmujące! zmianie na 
gorsze podano wiadomość wczoraj w 
nocy na bramfe pałacu Buckingham i w 
dzisiejszej prasie porannej. Biuletyn, o-
gloszony dzisiaj, podaje, że Jego Kró­
lewska Mość n;e czuł się dziś tak dob­
rze, jak dnia poprzedniego. Zanotowano 
zmniejszenie się apetytu I nieznaczny u-
padek sU, jakkolwiek puls Jest nadal nor­
malny. W komunikacie, wydanym dzi­
siaj nad ranem, podano, że niepokój, o 
którym donosiły poprzednio biuletyny, 
akcentuje się obecnie jeszcze silniej. W 
końcu komunikat podaje, że wczoraj w 
nocy była chwila, w której choremu gro­
ziło poważne niebezpieczeństwo, tembar 
dziej niepokojące, że siły króla nad wy -

| reżone są już znacznie przewlekłą cho- j 
robą. Pogorszenie się wlec stanu jego' 
zdrowia jest objawem bardzo poważ­
nym i 

ŚWIADCZY O ZMNIEJSZENIU SIĘ 
BEZPIECZEŃSTWA ŻYCIA. 

W ciągu ostatnich kilku dni lekarze 
wyrażali stale pogląd, że poprawa w 
stanie zdrowia króla musi w tych oko­
licznościach być bardzo powolna i os'ąg-
nięta być może tylko droga bardzo grun­
townych zabiegów. 

Tymczasem poprawa, o której dono­
siły b'uletyny, postępowała leszcze po-

| wolniej, aniżeli przewidywali lekarze 
i Przyczyną tego objawu jest prawdopo­
dobnie okoliczność, że 

! LEKARZOM Z TRUDEM TYLKO UDA-
.WALO SIE NAKŁANIAĆ CHOREGO 
1 DO PRZYJMOWANIA POKARMU, 

co musiało wpłynąć ujemnie na popra­
wę ogólną Przez czas jakiś król przyj­
mował prawie wyłącznie surowe jajka. 
Po wczorajszym pogorszeniu s?e nastą­
piły jednak wkrótce objawy, które po­
zwoliły lekarzom żywić nadzieję, że 
chory poczyni jednak postępy I że siły 
zostaną odzyskane przynajmniej czę­
ściowo. 

Nocy wczorajszej pozostawał przy 
łożu chorego dr. sir Stanley Hewett, a 
już około godz. 9-ej rano przybyli do pa­
łacu lekarze lord Dawson, sir Rlgby, sir 
Humphry Rollenton I sir Farquahar Buz-
zard. O godz. 1 -ej dr. Rlgby opuścił pa­
łac. Resztę nocy wczocajszei król spę­
dził dobrze, a nad ranem zasnął, oddy­
chając dość swobodnie. 

Lekarze zastanawiała sie nad dal-
izymi sposobami leczenia chorego króla. 
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L I I ! NIEBYWAŁA PREMIERA 
n a j w y b i t n i e j s z e g o f i lmu 

w s z y s t k i c h c z a s ó w . 

Poświęcony matkom, żonom i córkom, 
które straciły na wojnie swych naj­

bliższych. 

L U N A 
Wielka orkiestra symfoniczna pod 
kierunkiem Dyrektora Teodora Rydera 

Początek przedst. o godz 4-ej po pol., 
w sob.. niedziele i święta o godz. 12-ej, 

ostatniego o godz. 10- ej wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zl, 
w sob. i niedziele od godz. 12-ej do 
3-ej po poł. wszystkie miejsca po 

50 gr. i 1 zł. 

„Z D Y M E M P O Ż A R Ó W " 
' ' (Matka nieznanego żołnierza). 

J E A N M U R A T 1 M I C H A Ł V E R B Y . W rolach, 
głównych. 

Dr. Hermes wyraża 
gotowość 

frodfacia roft&mań % m i n . 
3n)avdon>sfiim 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Na wysłany dnia 21 grudnia list mi­
nistra Twardowskiego do ministra dr. 
Hermesa w sprawie podjęcia rokowań 
polsko-nicmieckich odpowiedział telegra 
ficznie dr Hermes, że gotów iest stawić 
się w dniu 29 grudnia celem omówienia 
pewnych szczegółów z poprzednich ro­
kowań, a które to omówienie miało na­
stąpić w dniu 9 grudnia 

Jednakże minister Twardowski oś­
wiadczył, że nie jest w stanic prowa-

rozmów w tym czasie gdvż utrudni 
to brak członków rządu w stolicy z po­
wodu świąt Bożego Narodzenia. Gotów 

Jejftjedfląk, służjrć dr. Hermesowi w dniu 
•$ stycznia.' Minister Twardowski bawi 
obecnie w Tyrolu. 

Zakaz noszenia tur­
banów w Persji. 

Paryż, 28 grudira. 
(Agencja Telegraficzna . .Express") 

Rząd perski wniósł do parlamentu 
projekt ustawy o ubiorze ludności. We-
diu£ tej ustawy noszenie turbanów do 

iot.e jest tylko osobom duchownym 
i młodzieży przyspasabiającej sie do sta-
nii duchownego. Reszta ludności obowią­
zana jest do noszenia ubrań według kro-
Jti europejskiego i czapek skrojonych na 
v .tir wojskowych czapek francuskich. 
Niezastosowanie się do tego rozporzą­
dzenia będzie karane grzywna i więzie­
niem 

z n n x x x x x x x x x x x x x 

B A N K 

Oddział w Łodzi. 

Piotrkowska 57 

Ameryka wydeleguje rzeczoznawców 
d o k o m i s j i , k t ó r a 

n a ś c i p ł a t n i c z e 
New York, 28 grudnia. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
W związku z doręczonem Ameryce 

zaproszeniem przez zainteresowane mo­
carstwa w sprawie Wzięcia udziału Sia­
nów Zjednoczonych w konferencji rze­
czoznawców reparacyjnyćh. ambasador 
angielski złożył wizyta podsekretarzowi 
stanu Kellogowi, po której to Kellog u-
dał się do prezydenta Coolidge'a. W wy 
niku rozmowy z prezydentem Cooiic!-
ge'm Kellog odbył już oficjalną konferen­
cję z ambasadorem Anglji, któremu zako 
rrunikował że Stany Zjednoczone nic 
mają nic przeciwko temu, aby amerykan 

m a us id l i ć zt lo l -
scy eksperci wzięli udział w komisji rze­
czoznawców, jeżeli rządy zainteresowa 
ne tego sobie życzą. Poszczególne rządy 
mają jednak mianować swych rzeczo­
znawców 

New York, 28 grudnia. 
Z kół zbliżonych do B ałego Domu 

informują, że Stany Zjednoczone będą 
reprezentowane w konferencji rzeczo­
znawców przez gen. Dawesa. Younga, 
Robinsona, Roland Bowdena. Tomasa 
Pcrkinsa, Cremiasza Smitha, adwokata 
z Bostonu i Morrowa ambasadora Ame­
ryki w Meksyku. 

Amanullah zwycięża! 
P r i y i v 6 d c g p o w s l a n i a D o p e ł n i l i 

samobój9<wa. 

S'OOMiM 

podaj niniejszym do wiado­
mości, że w poniedziałek, dnia 
31 grudnia b. r., kasy będą 
ol warte dla wszystkich operacji 

od 

9 - E J D O 1 2 - E I 
dla weksli od 

8 ej D O 1 2 - E J . 

Wiedeń, 28 grudnia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzienniki donoszą z Kabula: 
Wojska rządowe mimo wielkiego 

mrozu zaatakowały wczoraj w pobliżu 
Kabulu powstańców, odnosząc nad nie­
mi po czterogodzinnej walce zwycię­
stwo, 400 powstańców wzięto do nlcwo 
ii. Dwóch przywódców powstania po­
pełniło samobójstwo w obawie przed 
pojmaniem ich do niewoli przez wojska 
rządowe. 

Według informacji dzienników lon­
dyńskich z Kabulu powstańcy afgańscy 
przedłożyli królowi swe żądania. Dorna 
gają się oni usunięcia z Kabulu poselstw 
zagranicznych, niewysyłania studen­
tów afgańskich zagranicę, odwołania x 
zagranicy afgariczyków, wysłanych 
tam dla edukacji, wreszcie osłabienia 
tempa reform. 

Informacje te podają w formie po­
głosek, że król Amanullah ma zrzec się 
tronu na rzecz swego syna. 

Powstańcy w Afga­
nistanie 

zmieniti bieg wżeni. 
New Delhi, 28 grudnia. 

(Polska Aeencja 1 elegraticznał 
Według wiadomości z Afganistanu, 

powstańcy zmienili jakoby bieg rzeki 
Salang, poruszającej elektrownie, która 
dostarcza prądu dla Kabulu. W dniach 
25 i 26 b. m. na wzgórzach w pobliżu 
Kabulu toczyły sie zażarte walki. Kilka 
budynków sąsiadujących v. poselstwem 
angielskiem, zostało u zkodzonych 
przez pociski. Jeden z krajowców, słtt-

j żących w poselstwie, został zabity, zaś 
jdwaj odnieśli poważne rany. Obie stro­

ny usiłowały dla ochrony wykorzystać 
wysoki mur, otaczający zabudowania 
poselstwa. 

Jiróla JimanuUafka efiecą 
powołać* h a I r o n n> tfyrrff 

ANGORA, 28 erudnia. 
(Agencja Telegraficzna ,.Express") 

W całej Syrji rozpoczęto agitację za 
monarchią czem są bardzo zaniepokojo­
ne władze francuskie, które małą pro­
tektorat nad tym krajem. Jedyny dzien­
nik arabski wychodzący w stolicy - Da -
maszku „Alefba" całkiem iawnlc opo­
wiada się za powołaniem na tron Syiji 
króla Amanullaha, gdyby ten ostatni był 
zmuszony opuścić Afganistan. 

Zamach na dziennik 
wioski „CJnione". 

Tunis, 28 grudn a. 
(Polska Agencja I elegraficzna) 

Ostatniej nocy na gmach dziennika 
„Unione". wychodzącego w języku wło­
skim, rzucona została bomba, która zni­
szczyła w dwuch miejscach mur, dwie 
maszyny drukarskie i drzwi. Szkody są 
oceniane na 100.000 fr. Wypadku z ludź­
mi nie było. 

Zderzenie samocho­
du z tramwajem. 

O osób naniosło śmierć. 
Chicago, 28 grudnia, 

(polska Agencja Telegraficzna) 
„Chicago Tribune" donosi, że przy 

zderzeniu się tramwaju z samochodem 
6 osób, jadących samochodem, poniosło 
śmierć. . 

Mussolini zakazał 
urzędnikom 

sfzładania życzeń nowo­
rocznych. 

RZYM. 28 grudnia. 
(Agencja Telegraficzna , .Exortss") 

Mussolini zakazał urzędnikom w s z y 
stkich ministerstw przyjmowania ora* 
składania życzeń noworocznych. 

<?anryni sowieckie buły 
czynne n> czasie świąt. 

Moskwa, 28 grudnia. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Większość fabryk w Moskwie i in­
nych m astach Z. S. R. R. pracowała w 
czasie ubiegłych świąt Bożego Narodze­
nia, stosownie do odnośnej uchwały ro­
botników. Również w wielkiej ilość* 
szkół uczniowie nie przerywali słucha­
nia wykładów. 

Nowy rząd rumuńsk i 
z m n l e f s z a i lość min is te rs tw. 

Bukareszt. 28 grudnia. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Na przedświątecznych posiedzeniach 
parlamentu dokonano wyboru przewod­
niczących izby i senatu. Na stanowisko 
przewodniczącego obrany został St. C. 
Pop b. prezes rady ministrów i znany 
działacz rumuński w Siedmiogrodzie. 
Przewodniczącym senatu został Traian 
Bratu, rektor uniwersytetu w Jassach. 
Minister spraw zagranicznych Mionescu 
oświadczył jeszcze przed wyborami, że 
rezygnuje ze swej kandydatury na sta­
nowisko przewodniczącego 

W 

Bukareszt, 28 grudn :a. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
tutejszych kołach politycznych 

krąży pogłoska, iż rząd zamerza zmniej 
szyć liczbę istniejących ministerstw do 
9-ciu i zwiększyć liczbę podsekretar.ia-
tów. Niezwłocznie po ukończeniu dysk" 
sji nad budżetem i mową tronową rząd 
przedstawić ma parlamentowi projekt 
reorganizacji ministerstw 

•«. 

Bukareszt, 28 grudn a 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Według otrzymanych tu doniesień 
prowadzone w Paryżu rokowania o P^' 
życzkę zbliżają się ku końców' Wam 1 1 ' 
ki pożyczki są lepsze od warunków, 
zyskanych przez delegatów poprzedni' 
go rządu. 

APITOL 
aaa_ 

^— Kóg Zawadzkiej i Zachodniej. — 
—• Dzii początek o godz. 12-e). — 
Ceny miejsc na 1-szy seans 50 groszy 
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Za i przeciw etatyzmowi. 
Od pewnego czasu stalą się modną, 

zwłaszcza na lamach prasy prawicowej, 
dyskusja anłietatystyczna. Dyskusję tę 
zapoczątkowano coprawda z lewej stro­
ny z okazji przemówienia ministra Mo-
raczcwskiego, który dowodził socjalis 
tom, że etatyzm państwowy poczynił 
ostatnio tak duże postępy, iż walka : 
kapitalizmem jako takim nie ma gleb 
szego sensu. 

Poglądy min. Moraczewskiego pod­
chwyciła endecja, która stara się z nich 
ukuć argumenty przeciwko rządowi — 
choć z drugiej strony również i socjali­
ści woleli dać się przekonać min. skarbu 
Czechowiczowi, który na komisji sejmo 
wej wyraził zdanie, iż etatyzm nie wy 
kracza nigdzie poza granice koniecznoś-

| ci. 

Jak więc prawica, walcząca z etaty­
zmem, powołuje się na min. Moraczew-
sk :ego, tak socjaliści, motywując swe o-
pozycyjne stanowisko do rządu, powo­
łuje się na przemówienie min. Czecho­
wicza... Szkoda tylko, że z tak poważ­
nego zagadnienia jak: etatyzm, czy ini­
cjatywa prywatna — zrobiono sobie tyl-
KO partyjny argument przeciwko rządo­
wi. Pod tym względem najbardz:ej grze­
szy endecja, która zagadnienie to trak­
tuje jako konika do ataków antirządo-
wycli, nie chcąc lub nie mogąc wznieść 
się choć troszkę ponad poziom partyjnej 
demagogicznej argumentacji. 

Jeżeli chodzi o samo zagadnienie eta­
tyzmu, najrozsądniej potraktował spra­
wę prof. A. Krzyżanowski w swej książ­
ce p. t. „Bierny bilans handlowy". Au­
tor słusznie podkreśla iż „etatyzm w Pol 
sce jest groźny przez zakorzenioną wia^ 
rę ogromnej większości społeczeństwa 
»c wszechmoc państwa. Niema wprost 
dziedziny życia gospodarczego, politycz­
nego, kulturalnego, gdzieby nie oczeki­
w a n o i nie żądano pomocy I inicjatywy 
oaristwa"... 

Szkodliwość etatyzmu polega u nas 
przedewszystkiem na tem, że sam eta­
tyzm jest wynikiem lenistwa lub niedo­
łęstwa inicjatywy prywatnej, że społe­
czeństwo pogrąża w chorobliwej psy­
chozie oglądania się ze wszystkim na 
rr.^d względnie na państwo, od którego 
dobrze żc się nic żąda niańczenia dzieci. 

A ponieważ etatyzmowi musi towarzy­
szyć przerost biurokracji, która w żad-
ny:i krain nic cieszy się szczególną sym 
pi.tją (nic mam na myśli urzędników - o-
bywateli, lecz dosłownie: biurokrację), 
przeto też cała „inicjatywa prywatna" 
sprowadza się do nieustannego, mniej 
lub więcej złośliwego krytykowania 
rządu. Społeczeństwo staje się tu podob­
ne do rozkapryszonego dzicc!aka, które 

,absorbuje swoimi drobiazgami niańkę, 
równocześnie zaś dąsa się, iż niańka 
krępuje j e g o swobodę ruchów. 

Etatyzm w naszych warunkach nic 
jest i nie może być pożądanym syste­
mem gospodarczym. Ha on bardzo wie­
lo Cech szkodliwych, tembardziej iż 
Przez społeczeństwo tłumaczony jest jak 
hajfatalmej: Ci, którzy z pewnej gałęzi 
gospodarczej zetatyzowanej żyją, uwa­
żają tak bardzo często daną instytucję za 
sWoją własność której celem głównym 
fest .przedewszystkiem — danie utrzy­
mania tym, którzy w mej bezpośrednioi 
Pracują - - a o to, jakie korzyści będzie 
: niej mieć społeczeństwo — zbytnio ich 
?lowa nic boi?. Ten się głównie różni 
Przedsiębiorstwo państwowe od prywa­
tnego że pierwsze nie potrzebuje sie tro­

szczyć o dogodzenie klijentcli, drugie 
zaś — coprawda nie w każdym wyp.id-
ku, w praktyce bowiem niejedno przed­
siębiorstwo prywatne z tych czy innych 
względów jest. bezkonkurencyjne, a 
więc ma stanowisko monopolistyczne, 
w zasadzie jednak musi się liczyć z kli-
jtntelą i jej wymaganiami. 

Ale, jeżeli złym jest monopol pań­
stwowy na który tak czy inaczej społe­
czeństwo wpływ swój wywiera, to da­
leko gorszym jest „monopol" prywatny 
który stawszy się panem sytuacji nie 
potrzebuje się liczyć z żadnymi .wzglę­
dami. Gdzie więc niema „zdrowej" ini­
cjatywy prywatnej, jako nialum neces-
sarium przyjść musi i powinna inicjaty­
wa rządowa — nie będziemy zresztą w 
tej chwili wchodzić w to, czy „zdrowa", 
i czy we właściwy sposób postawiona. 

W walce z etatyzmem na jeden fakt 
jeszcze należy z\\'rócić uwagę. Oto pro­
wadzona ona jest prawie wyłącznie pod 
kątem politycznym, a walczący rzadko 
kiedy starają się być objektywiiymi i 

szczerymi. Najczęściej zaprzeczają 
wszystkim argumentom, które głoszą. 

Warto tutaj zaznaczyć, że jeżeli cho­
dzi o ekonomistów endeckich, okazali 
pni się zwolennikami „zdrowej prywat­
nej inicjatywy" tak swoistego gatunku, 
że trudno byłoby spotkać podobny w ja-
kmikolwick systemie gospodarczym w 
świecie! Oto hołdując „prywatnej inicja­
tywie", p. Kucharski jako minister rządu 
realizuje śmiało swe „zasady", oddaiąc 
w prezencie kapitalistom francuskim ol­
brzymie inwestycje W zakładach żyrar­
dowskich dokonane kosztem kilku miljo­
nów zł. wyłożonych ze skarbu państwa. 
Di.je się p. Gląbińskiemu ze skarbu pań­
stwa olbrzymie sumy na — pobudowa­
nie... kuźni... Kosztem miljona zl. wyję­
tych z PKO kupuje p. Linde sauatorjum 
Dłuskich w Zakopanem. Rozdaje się r.a 
lewo i prawo kredyty rządowe różnym 
poplecznikom endeckim nieraz indywi­
duom z pod ciemnej gwiazdy na--„zdro-
wa" inicjatywę prywatna. 

Oczywiście, że taka inicjatywa pry­

watna za protekcyjne kredyty rządowe 
iest nadzwyczaj łatwa, ale dla państwa 
i społeczeństwa wręcz zabójcza. Lepiej 
już że endecja w taki sposób nie mogła 
dłużej prywatnej inicjatywy popierać! 
Naturalnie, znaleźliby się i tacy in c.iaio-
rzy coby od państwa wzięli w d z i e r ż a ­
wę koleje, fabrykację i sprzedaż tytoniu, 
spirytusu i t. p. — oczywiście wz ę] by 
„na kredyt" i niewątpliwie umieliby tak 
samo podnosić ceny i naklejać etykiety 
niezgodne z tern co jest pod-etyk etą., 
ale to nie leży w interesie ogółu. 

Dlatego też z dyskusji nad etatyz­
mem należało by wyciągnąć corychlej 
jeden zasadniczy wniosek: walkę jało­
wą z rzekomą zachłannością etatysty­
czną rządu, przemienić w walkę z indo­
lencją społeczeństwa, z len'stwem sfer 
gospodarczych w dziedzinie prywatnej 
przedsiębiorczości, którego skutk!em — 
a nic przyczyną — jest nadmiernie może 
rosnący etatyzm. Potem, prowadzić wal 
kę o ochronę wszelkich szlachetnych 
przedsięwzięć. J. Cz. 

Bunt przeciw cywilizacji. 
Wodzem powstańców afgaóskich Jest znany aferzysta 

polityczny, Trebitsch Lincoln. 
Kabul, w grudniu. 

Jeszcze niedawno w Kabulu, stolicy 
Afganistanu nie można było za żadną 
cenę otrzymać żarówki elektrycznej. 
Nie dlatego, że ich tam jeszcze nie zna­
no, skądże! — lecz poprostu dlatego, że 
k-.dność wykupiła literalnie wszystkie 
zapasy, celem bogatszej i.rzęsistszcj ilu­
minacji, rjiiasta ną cześć powracającego 
z podróży europejskiej króla Auiaiuilln-
ha. Kabul tonął w morzu światła, a mie­
szkańcy witali swego władcę przy bra­
mach triumfalnych. 

Amanullah wracał, jak bohater. 
Lecz gdy pierwszy entuzjazm minął, 

afgańczycy doszli do przekouiania, że 
król wydał za dużo pieniędzy, że wogó­
le ta daleka p°dróż, stroje, meble i cała 
„europeizacja" zbyt wielkie pociągnęły 
koszty. 

Usiłowania króla, by modernizacje 1 

europeizację przeprowadzić szybciej w 
ten sposób, że kazał wszystkim posłom 
obciąć brody, wdziać fraki i cylindry — 
ostatecznie utwierdziły naród, że „z 
królem jest niedobrze". 

Już po pierwszych zarządzeniech 
uważano królowę Suraję i jej dostojnego 
małżonka za zdrajców rellgji mahomc-
taiiskiej. Wrzenie trwało kilka miesięcy, 

aż doszło do zenitu i szczepy afgańskie, 
zumieszkale przeważnie w miejscowoś­
ciach górskich, powstały, rozpoczynając 
marsz na Kabul, aby tam zniszczyć 
wszystko, co uważają za zbędną inową-
cję. jednym słowem, wszystko, co pach­
nie Luropą. 

•. . 
Amanullah rozpoczął swe dzieło re­

formatorskie jnż bardzo dawuóTDokoła 
swej królewskiej siedziby pod Kabulem, 
wzniósł W krótkim czasie szereg rządo­
wych i komunalnych budynków, zorga­
nizował rząd i władze miejskie, wpro­
wadził ożywczy prąd w zaśniedziałe 
mózgi swych poddanych. Już przed pa­
ru laty wysłał specjalną delegację do 
Nowego Jorku. Berlina, Paryża, Rzymu 
i Moskwy, by zaznajomiła się ze zdoby­
czami na polu techniki. 

Delegacja ta zaangażowała cały 
sztab inżynierów i uczonych, którzy 
przeprowadzić mieli dzieło systematy­
cznej europeizacji. Do tej pory przeby­
wa jeszcze w Kabulu około 150 inżynie­
rów - europejczyków, których położenie 
staje się jednak wskutek ostatnich zajść 
coraz bardziej ircbezpicczne. Powsta­
nie bowiem jest w głównej mierze skie­
rowane przeciwko pim i ich dążeniom 
do podniesienia kultury kraju. 

Sroga zemsta gen. Primo de Riuery 
i a w e s o ł y l a r . u c z n i ó w s z k o ł g 

w o | e n n e | . Z Madrytu donoszą: 
Uczniowie artyleryjskiej szkoły wo­

jennej w Segorji mianowani po ukończe­
niu studjów oficerami, urządzili na po­
żegnanie szkoły wesołą rewie. Kilka 
scen z tej rewji uznał gen. Primo dc Ri-
vera za ciężko go obrażające. 

Z jego polecenia wtrącono do więzie­
nia 14 nowomiauowanych oficerów, 3 
zaś usunięto odrazu z armji. 

W odpowiedzi na te zarządzenia 

wszyscy uczniowie szkoły wojennej po­
rzucili naukę. Do tego ruchu protesta­
cyjnego przyłączyły się również inne 
szkoły, szczególnie w Saragossie. 

Primo dc Rivera uważa, że ucznio­
wie szkoły wojennej w Segorji wystą­
pili pod wpływem oficerów artylerji, 

Wobec tego, gen. Primo de Rivera 
zamierza rozwiązać artylerię jako sa­
modzielną broń i włączyć ja do innych 
rodzajów broni. 

Anglicy wyrzucili komunistów 
egipskich na statek sowiecki. 

Moskwa, 2S grudnia. 
Pisma sowieckie donoszą z wielk ;em 

oburzeniem, iż podczas pobytu sowiec­
kiego statku „Iljicz" w Egipcie, policja 
angielska zmusiła kap :tąna statku do 
przyjęcia na pokład czterech komuni­
stów egipskich, których władze angiel­
skie postanowiły wydalić z Egiptu. Ko-
munićc; nie chcieli weiść na pokład stat­

ku, zmuszono ich do tego siłą. Kapitan 
statku protestował przeciwko przymu­
sowemu osadzeniu komunistów na stat­
ku sowieckim, lecz władze angielskie o-
świadczyły, iż w razie nieprzyjęda ko­
munistów przez statek sowiecki, nic bę­
dzie statek wypuszczony z portu w Ale­
ksandrii. 

Daremne były wszelkie wys'łki A* 
manullaha. Daremną i ostatnia podróż, 
po której wiele rzeczy zmienił I zrefor­
mował. Poddani jego z niezwykłą zacię­
tością obstawali przy starych obycza­
jach. Nikt nie chciał budować domów ra 
wzór europejski, nikt nie chciał ubrać 
k pelusza słomkowego lub jeść przy 
stole. Ci, o smagłej, żarem słońca spalo­
nej skórze afgańczycy woleli mieszkać 
w niskich chałupkach, nosić turbany i 
siedz :cć na ziemi. Na wszelkie reformy 
spoglądali nieufnie. „Król ich zdrad iii" 
— mówili. 

** 
I w konsekwencji w Afganistanie 

toczą się krwawe walki. Powstanie o-
garnia coraz większa ilość szczepów. 
Faktem jednak jest. iż za kulisami tych 
walk znajdują się europejczycy. Wedle 
wiadomości, podawanych przez prasę 
zagraniczną, wchodzą w grę dwa wybi­
tne nazwiska ludzi, którzy w ostatnich 
dziesiątkach lat często pojawiali się na 
widowni politycznej. 

Armję króla Aamanullaha prowadzi 
pułkownik Lawrence. człowiek, który 
przed szeregiem lat jeszcze był do pe­
wnego stopnia postacią mityczną. W cza 
sie wojny organzowal on powstańcze 
plemiona Arabji i przyczynił się do osta­
tecznego rozstrzygnięcia sytuacji na az­
jatyckim froncie bojowym. Po wojnie 
nie spoczął on jednak na laurach i niko­
go też nie zadziwiła obecnie wiadomość, 
iż wypłynął on nagle na powierzchnie w 
Afganistanie, szukając tam nowych a-
wanturniczych przygód i nowych tytu­
łów do sławv. 

Pułkownk Lawrence ma Jednak nie 
byle jakiego przeciwnika. Jest nim Tre­
bitsch Lincoln. Od wielu dziesiątków 
lat nie było chyba ani jednego Wjwsta-
nia na kuli ziemskiej, w którym nie uma­
czałby palców Trebitsch Lincoln. ,iaj-
wlększy awanturnik naszych czasów. 
Południowa Ameryka i Chiny, Rosja i 
niemiecki pucz Kappa, oto tereny dz 'ula­
nia urodzonego „buntownika", który or­
ganizuje obecnie powstańcze plemiona 
afgańskie. 

Jak skończy się powstanie afgańskie 
— wobec zmiennych kolei sz.czc<c'a obu 
stron — trudno przewidzieć. Pewńem 
jest wszakże że zarówno Lawrence jak 
i Lincoln wszystko inne mają na oku, 
aniżeli dobro walczących stren. za któ­
re i dla których rzekomo poszli ua :)«le 
walk>. 

Losy powstania afgańsk'ego zadecy­
dują o przyszłym usł-oju i przyszłci kul­
turze Afganistanu. S. N 
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Dzis i dni następnych! 
1 C A S I N O 

Dzii I dni nastennych! 
P r z e p o t ę ż n y film o c i e n i a c h i blaskach władzy o słodyczy i goryczy sławy o p o c a ł u n k a c h s z c z ę ś c i a i mi łośc i 

P R Y D 
I w a n M o z z u c l i i i i 

W strząsająca i porywająca opowieść o młodym wieśniaku, który po wielu awanturniczych perypetjach objął rządy kraju 

W roli tytułowej 
bożyszcze wszystkich 

Orkies t ra p o d kier. L. Kantora . P o c z ą t e k o g o d z . 12-ej w po ł . 

d godz. 12-ej do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł . 

TEATR 
M1IZ.YKA /ZTUKA1 

TEATR MIEJSKI. 
„Kupiec Wenecki" dany będzie dziś o godz. 

A popołudniu po cenach zniżonych — po raz 
ostatni przed zupetnem^ zejściem l afisza. 

We wtorek, dnia ł stycznia odbędą się w 
Teat rze Miejskim dwa wys tępy znakomitej pa­
ry aktorskiej Mar.ij Malickiej i Aleksandra Wę­
gierki: o sodz. 4 popołudniu po cenach popu­
larnych ^Świu dzień i noc", wiecz. o godz. 
8.30 „Prawdziwa Miłość". 

. .BROADWAY" 
W dalszym cia.su grany będzie dziś wieczorem, 
iutro i w poniedziałek. 

Początek dzisiejszego i jutrzejszego przed­
stawień o g. S.45, koniec o 12-ej. 

„PROCES MARY DUGAN" 
dany będzie jutro o godz. 4 popołudniu po ce­
nach popularnych po raz ostatni W sezonie. 

„Dlugonosy Karzełek i Królowa Gąska" 
efektowna bajeczka dana będzie po raz ostatni 
w njcdalejs o. 12 w. południe. Ceny na 

Uf obronie wolności słowa. 
Dzennikarz—publicysta skazany na 1 rok ciężkiego 

więzienia z pozbawieniem praw. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 12-ej (punktualnie) w nocy T e ­

atr Kameralny występuje z zupełnie nowem v 
naszem życiu teatrainem widowiskiem mia­
nowicie z „nocną" premjera swawolnej komedji 
anogdptkj Pirandela „Człowiek, Zwierzę i Cno­
ta" (1/uomo, la bestia c la vir tu) , granej przed 
kiiku Ićty na nocnych przedstawieniach w war­
szawskim Teat rze Polskim oraz Krakowskim 
rcałrzc Bagatela. 

Ulewne role grają: Michał Znicz (człowiek) 
St. Janowski ( Zwierzę), Marja Rozwadowicz-
Kedzlcrsko (Cnota), Łapińska. Woszczerowicz. 
Opojską. Michalak, Staszewski i mały Czesio. 
Rczyscr-j.ii- Michał Melina. 

„Człowiek, Zwierze i Cnota" powtórzony 
będzie na przedstawieniu Sylwest rowcm w po­
niedziałek. 

Specjalny wstęp wierszem do sztuki napi­
sał Mieczysław Jagoszewski . 

Prolog ten odczyta rcż. Melina. 
Blicty do godsi 7 w cukierni GusUMiiskiego. 

polem bez. przerwy w kasie teatru przy ul. Tran 
tcutta I. 

„Sekre tarka Pana Prezesa" grana będzie Ija 
dat dziś wieczorem, nitro, w poniedziałek i wto 
rek wieczorem. 

..Simcna" po raz ostatni przed zupeiilem zej 
ś.v i:i z afisza dana będzie w niedzielę o godz. 
5 Dopoludr.ru po penach zniżonych. 

W 

wtorku 

TEATR POPULARNY. 
tkres ie noworocznym t. j . od dziś do 
włąctnjc, bawić będzie publiczność ka. 

kcinodfa „Świat bez mężczyzn" . 

Warszawska „Epoka" jest dzienni­
kiem, uchodzącym powszechnie za or­
gan zbliżony do premjera prof. dr. Ka­
zimierza Bartla i ministra spraw zagra­
nicznych, p. Augusta Zaleskiego, jest 
dziennikiem oficjalnym partji, której 
przewodzi piłsudczyk tej miary, co po­
seł major Marjan Zyndram - Kościał-
kowskl. 

Warszawska „Epoka" opublikowała 
wczoraj wyjątek z artykułu, zamieszczo 
nego w ostatnim numerze tygodnika 
„Polska Wolność", wydawanym przez 
red. Tadeusza Wieniawę - Długoszow­
skiego. Artykuł p. t. „Rok ciężkiego..." 
napisał red.' Długoszowski. A pisał w 
nim tak: 

( „Dtjia 13 grudnia r. b . pełny komplet Naj 
w y « z * l i ' J $ b y ' S ą d o w e j *(18 M g l ó w - Y o z r t a -
t rywał ostatecznie sprawę moją z oskarże­
nia z e A2o ar tykułu kodeksu karnego. Za ma 
ttr jal oskarzająpy posłużył ar tykuł mój p. t. 
„Burzenie Uastylji". poświecony btstorji 
święta; Pierwszego Maja. Artykuł skonfisko 
wala cenzura warszawska , oddawszy spra­
wę.dpvgn .du Okręgowego, gdzte skazano 

.mnie. pa 1 rok ciężkiego więzienia z. pozba­
wieniem praw. Z kolei Sąd Apelacyjny w y ­
rok ten ..zatwierdził. Obrońcy moi wystoso­
wali, .sitarbę do Sądu Najwyższego. T. zw. 
niepełny komplet tego sądu przekazał spra­
wę pełnemu kón>p!etowl, który 13 grudnia 

' skargę kasacyjną obu poprzednich instancyj 
oddalił, akceptując wyrok. 

Jest to pierwszy bodaj wyrok w Polsce 
Niepodległej, gdy publicystę pozbawia się 
praw j skazuje na ciężkie więzienie". 

Zmuszony jestem powstrzymać sic od 
wyrażenia słowami tego, co sie dzieje w du 
szy człowieka, któremu wyrządzono krzyw 
dę." 
Red. Długoszowski był już raz po­

zbawiony praw. Przez sąd carski. I ska­
zany na pięć lat katorgi. Za spisek. Za 
pracą podziemną nad odrodzeniem roz­
szarpanej Ojczyzny... 

Warszawski „Przedświt" jest orga­
nem tej grupy członków P. P. S., co jak 
Jaworowski i „Wojtek" Malinowski 
lata strawili na pracy podziemnej w tej 
że P. P. S., ale.mimo to zdecydowali się 
szeregi jej opuścić, aby pójść za marsz. 
Piłsudskim, aby nie walczyć z jego rzą 
dem. 

Warszawski „Przedświt pisze o spra 
wie red. Długoszowskiego tak: 

Prawdopodobnie niewiele można byłoby 
znaleźć punktów stycznych pomiędzy na­

mi, a skazanym redaktorem, działalności 
naszej nic da łoby się sprowadzić do wspól­
nego ideowego mianownika. 

Jednocześnie jednak nic możemy pozo­
stawić bez omówienia zakończenia w ten 
sposób procesu Długoszowskiego". 

Tadeusz Wieniawa - Długoszowski niko­
go z powodów natury osobistej nie szarpał, 
metody osobistych napaści nie stosował. 
Skazany został za artykuł o charakterze 
ideowym. 

Na oskarżenie podprokuratora, że Dłu­
goszowski dopuścił się „zbrodni agitacji 
i podburzania" odpowiadali obrońcy, oświe­
tlając sprawę Inaczej. W ten spór, jak zazna 
czyliśmy, wchodzić nic chcemy. Twierdzi­
my jednak, że na tle naszych stosunków, 
wyrok udorza swą niezwykłością.. 

Pozatem staje się niebezpiecznym pre­
cedensem. Z chwila, gdy ten wyrok zapadł, 
istotnie wolność s łowa zostaje zagrożona, 
wolność głosu uleza'eż:ne«o w sprawach spo 
łecznych i politycznych.. P ó d ' t a k i e pojęcie 
każda krytykę stosunków społecznych i po­
litycznych podciągnąć można, każdą . walkę 
przytłumić, każdego człowieka śmiałego 
zniszczyć. 

Podnosimy więc protest , wołamy do 
wszystkich, b y uważnie spojrzeli na tę spra 
we- Pozbawiono p r aw obywatelskich czło­
wieka, k tóry kraju nie sprzedał, szpiego­
s twem się uie trudnił, przeciw rządowi nie 
spiskował. 
Ani „Epoki", ani „Przedświtu nie 

wolno posądzać o tendencje antypań­
stwowe, czy antyrządowe. 

Wyroku krytykować nie wolno... 
Ale w świetle tego wyroku zrozu­

mieć łatwo intencje, jakiemi powodował 
się sąd, wydając dekret Prezydenta 
Rzplitej, umożliwiający oczyszczenie SĄ 
downictwa przez zawieszenie prawa 
nieusuwalności sędziów. 

W świetle tego wyroku zrozumieć 
łatwo słowa ministra sprawiedliwości, 
p. Stanisława Cara, wygłoszone w sej­
mie, że w interesie wymiaru sprawiedli 
wości dekret wejść w życie musi, bo z 
oczyszczeniem sądownictwa czekać 
już dłużej nie można. 

Naprawdę! — nie można... 

Kursy kierowców 
samochodowych, 

Z coraz większym rozwojem'autorńó 
bilizmu, oraz zwiększającą się niemalże' 
dzień ilością nabywców samochodów, 
bądź to dla celów pryWatiwch w z g l ę ­
dnie zarobkowych — potrzeba d^Wogo 
kierowcy samochodowego daje .się w 
szczególności w naszym wojęwództwife 
dotklwie odczuwać. Wielkie zapotteebo 
wanie kierowców na rynku isamoc'Hode*-
wym zaspakajają' w, 90-proc:..J.śzkol.y, 
względnie k u r s y " k i e r o w c ó w . Jedna / ta 
kich szkół, dają.".! przeciętnemu ibywyt-
telowi zgoła mc nacinającemu z techniką 
do czynień a. fachowe, a w dzisejśzych 
czasach "•'dób/zc opłaćoiic • stanowisko 
społeczne — to szkoli k-eroucówłsflr, 
mochodowvch W Woyha i S: Sicorawr 
ski, ul. Piotrkowska 111. '' •<•.-.;; 

Istniejące cd przeszło trzech'lat.^po-
wyższe kursy kierowców, wzbogacane 
z miesiąca na m:es'ąc nowemi-ekspona­
tami, dającemi-i mdżnośćv poglądowego 
zaznajomienia z wśzelkiemi .•tajemnica^ 
ml wtedzy-ś technik; samodiodoWej;ViPJ}f 
wadzone przez wybitne siły fachowi, 
dają wyniki wspaniałe, a przedewszyst­
kiem osiągają ten cel, iż wypuszczony; z 
tych kursów kierowca oprócz fachu,-po­
sada moralne zadowolenie, że.iiapr^wd* 
poznał gruntownie nowoczesny samo­
chód. 

D g ł u m a p l e l i . 
Dziś w nocy dyżurują apteki : M. Lipca 

(Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Oroszkowsklego (Konstantynowska li), A. 
Pere lmana (Cegle)niana 64), H. i Niewiarowskie­
go (Aleksandrowska 37), S. Janklelewicza (Sta± 
ry Rynek 9). (b) • 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 

i* I 
J 8 
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SALA FiŁUARIIOMgl Tel. 13-81. 

Kradzieże, 
Ostaszewskiemu Henrykowi zam. 

przy ul. Zgierskiej 53 z garderoby cu­
k i e r n i przy ul. Pomorskiej 14 s k T a d z b -
no pako wartości 200 zł. 

Frydman BajH, zam. przv uli. Piotr­
kowskiej 109 z podwórza domu przy uli 

mi: b ę d z i e t e g o SYLWESTRA ŻADNEJ 
ZABAWY-

Ń!c będzie tego Sylwestra żadnej zabawy, u- ig ła iy się równać z imprezą, jaką urzą 
dyrekcje SpienJUu i filharmonii. Wszys t -
v.' • Potśc«: najlepiej śpiewa, era I tańczy 

|ę vi ;:.m w.cczorze na npdium Snjeit-
s-.vi.ti.iii ełekryczna zaćmi się i spokornic 
Irkislcu takich słońc i gwiazd scenicznych, 
.: Mesśal. Marla Malicka, Nina Pawli-

As1c i ^ S c f ^ ^ w t ! Cegretoianej Nr. 42. s k u l o n o paczkę 
rękawiczek wartości 150 zł. 

Czajkowskiego Kazimierza, zam. 
przy ul. 28 p.. Strzelców Kaniowskich 
Nr. 32 pociągnięto do odpowiedzialno­
ści za kradzież kożucha z wozu na Zie-
kmym Rynku. 

Podleśnej Paulinie, zam. przy utfcy 
Wysokiej 29 w czasie jej nieobecności1. 
Skradziono z mieszkania różnej gardero-
b v wartości 300 zł. 

51 
GRUDNIA 

1928 r. 

31 
GRUDNIA 

1928 r. 

«»•'. AI6k« der Węgierko, V. Pornell. J. Mroziń 
'. S, i H. Kochanowski, wnosząc at-

ntoi fs.M humoru. ivesoIoScl i radości życia. B1-' 
1.. kwplcinj iw te świetnie zapowiadająca się T V -
wję będzie również, służył jako karta wejściowa 
n. iViel!tu Maskarado Sylwest rową w Fliharmo 
fj.. \'\n w wirze tańca, wśród wyst rza łów 
s. .-nu :«• yeli radosna salwą Nowy Rok. 
nie t.uO'-:, 1) zrealizować to szczęście i u-
i i, K.órycl! w niedwuznacznych siu 
v . . . : . napomknie widzowi w swoicli piosenkach 
Lucyuu i\k..s:i czy niezrównany bielański. 

PONIEDZIAŁEK 
dnia 31 grudnia 1928 r. 

Wielka Tradycyjna 

maskarada Sylwestrowa 
D w i e orkfes try . K o n k u r s ptę icnośc . 
Konkurs tańca . K o n k u r s K o s t j u m ó w . 

M n ó s t w o n i e s p o d z i a n e k . 
Panie obowiązkowo w maskach. 

Panów obowiązuje strój balowy lub wieczorów). 
Połączone sale .Filharmonji* oraz nowootworzonej restauracji 

.OA A". 
Bilety w cenie 10 złotych już nabywać można w kasie Fiharnionji 

1 

http://cia.su
http://Dopoludr.ru
http://s-.vi.ti.iii
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Dzi& Tomasza B. 
Jutro. Eugeniusza B. W. 

Wschód słońca o g. 7.45 
Zachód słońca o g. 3.32 
Wschód ks. o g. 6.40 
Zachód ks. o g. 10.15 
Długość dnia: 9.28 
hbylo dnia: 10.53 

Grypa. 
Wielka itośi stacnorowran 

Gwałtowne zmiany temperatury ja­
kie panują ostatnio w Polsce, a więc i w 
Lodzi przyczyniły się do masowych za­
chorowań na grypę. 

Oddawna już w Lodzi nie notowano 
tak wielkiego nasilenia grypy, lak obec­
nie. Niema bodaj domu nie nawiedzone­
go ta choroba. Przeciętnie dziennie zda­
rza się około 100 wypadków zachoro­
wań. 

Grypa obecna występuje jednak w 
dość lekk:ej formie. Nie jest złośliwa I 
nie powoduje komplikacji, jak to miało 
miejsce ubiegłej jesieni. Mimo to. należy 
bardzo się wystrzegać powtórnego prze 
ziębienia, które może mieć daleko po­
ważniejsze skutki. 

Minimum po 3 dn'ach zupełnego 
spadku temperatury, wolno rekonwale­
scentowi opuścić mieszkanie. W prze­
ciwnym wypadku, nastąpić może ponów 
ne zaziębienie, które już przechodzi w 
zapalenie płuc lub opłucnej. 

Zasadn'czo zabezp'ecz-nia przed 
grypa niema. Poprostu należy się wy­
strzegać przeziębienia. 

Dobrze jest nosić kalosze, by nie 
przemoczyć nóg podczas odwllżv. nale-
t f też dość ciepło s'ę'Ubierać; W każ­
dym bądź razie plh^e należy przestrze­
gać, by ubranie nasz^-noszone w miesz­
kaniu znacznie różniło sic pod wzglą­
dem ciepłoty od wkładanego przy wyj­
ściu na ulicę. (—is). 

Zatarg w rzeźni. 
Na Sylwestra może zabraknąć 

mięsa 
Jak wiadomo, w swoim czasie zwią­

zek pracowników nst. nżyt. publ cznej 
przesłał do zarządu rzeźni miejskiej pro­
jekt umowy zbiorowej która między in-
nenii przewidywała podwyżkę plac o 25 
proc, trzynastą pensję oraz szereg in­
nych postulatów! 

Przed kiiku dniami zarząd rzeźn' na­
desłał odpow edź, iż zgadza s!«' na za­
gwarantowanie pracownikom Pen­
sji, bezwzględnie jednak odrzuca wszel­
kie inne postulaty, a tem samem projekt 
umowy zbiorowej. 

Wobec takiego kategorycznego po-
staw'enia sprawy w dniu wczorajszymi 
odbyło śię posiedzenie zarządu zw ązkii, 
na którem postanow'ono zyotąć na d i.ś 
(sobotę) ogólne zebranie pracowników 
rzeźni, celem powzięcia odpowiednich 
ucl.wał. Jak się dow'adujemy, n e jest 
wykluczone że na zebraniu dzSsięjśzęm 
zapadną rezolucję strejkowe. 

Nie należy wątpić, że konfliktem tym 
zainteresują się czynn.ki urzędowe i nie 
dopuszcza do strejku w rzeźn mejskiej, 
który mógłby wywołać niepożądane 
skutki pozbawiając miasto mięsa. (a). 

3 mnufy—3 zł. 
Ziarna taryfa tetffonUąna 

Jak już donosiliśmy, z dniem 1 stycz 
nia. po?a taryfą pocztową, podwyższo­
na została taryfa za ozmowy między­
miastowe. 

P o zasto ówaniu podwyżki, rozmo-
^ 3 trzyminutowa z Warszawą, Krako­
wem lub Pcznaniem kos'tować będzie 
2 ł . 3, zamiar t dotychczasowych '2,70, a 
r oznnwa z niejscowościami biiższeini, 
Jak Ozorkowem, Brzezinami 60 gr. za­
miast dotychczasowych 50 gr. (b) 

Znów katastrofa b u d o w l a n 
Cały dobytek lokatora spadł o piętro niżej. 

W starej ruderze mieszka 12 nieszczęśliwych rodzin. 
Wczoraj wydarzyła się w Łodzi trze­

cia z rzędu w ciągu jednego miesiąca 
katastrofa budowlana. 

W godzinach południowych w nresz 
kan u Zaubermana na drugiem piętrze ' 
zawaliła się podłoga i runęła do miesz­
kanie, znajdującego się o piętro niżej.'Na 
szczęście w mieszkaniu tem nie było, ni­
kogo w chwil, gdy nastąpiła katastrofa 
i dzięki temu lokatorzy uniknęli—groź­
nego niebezpieczeństwa. 

Katastrofa skończyła s'ę tvlko na 
szkodach materialnych. Uległy zn.sz­
czenili meble lokatorów. 

Sprawa ta na pierwszy rzut oka nie 
przedstaw ałaby s :ę tak poważnie, gdy­
byśmy nie wzięli pod uwagę specialnych ! 
warunków, które spowodowały kata­
strofę. , , 

Dwun :ętrowy, drewniany dom przy 
ulicy Wo'borskiej 7 został zbudowany 
przed kilkudzies'ęc'u laty. Już przed 
>vo:ną rosyjskie władze stw'erd':ł<y.'ż.' | 
lokatorom tego domu zagraża poważne 

ni "bezpieczeństwo 
i gospodarz, p. Dancig :er mał'dokonać 
gruntownego remontu. Remptit-.nie zo­
sta! dokonany Dopiero w ostatn/eh la­
tach gdy sytuacja przedstawiała .się co 

raz groźnej, kilkakrotnie próbowano do 
konać pewnych poprawek i ulepszeń, 
które jednakże nie mogły zapobiec ka­
tastrofie. Zgniłe popękane belki, cienkie 
zmurszałe ściany były już d'o niczego. 

Drewniany ,dpm wskutek starości 
mógł'runąć każdej chwili. ' ' • & • • 

. P. Dapcjgier, wiedząc o tem. iż jego 
dom znajduje się w poważnem niebez­
pieczeństwie, nie szczędziłby kosztow­
na gruntowną przebudowę. Powstała 
jednak następująca trudność. Przebudo­
wa domu wymagała czasowei 

eksm'sji wszystkich lokatorów. 
Ifksmisj; dwunastu rodzin robotniczych 
które mus.ałyby poprostu na kilka mie­
sięcy zamieszkać ua ulicy, gdyż przy o-
bectwch warunkach mieszkań owych, 

gdzioż one mogłyby zamieszkać? 
Ci biedni nieszczęśliwi ludzie, wie­

dząc, że w każdej chwili groz im śmierć 
•byli gorąco przec !wni .przebudowie do­
mu, bo • przecież nie mieli innego wyj­
ścia! 

P. Danciger nie rozpoczął w'ęc ro­
bót budowlanych i 'doczeka! sic rwreszi-
cię katasirofy. ; 

i . ' " Jak, pas'informują, w dniu wczoraj­
szym .na miejsce przybyła inspekcja bu-' 

Nie znękajcie i wpłatami. 
Bcuurobc** ńf i s » t e 'm&aisgw caE«Ie«i* 'd łutef t 
MiIżMoS«si$ spraewSalz&cBin.® p n i r z e z E p r a w o 

W roku bieżącym zaczadzeniem 
władz centralnych' został zn esi.óny t. 
zw. '..martwy sezon". Wszyscy ' tędy ro­
botnicy sezonowi którzy."/- ; trastauem 
mrozów utracjji zajęcie, _olrzvmyR\vać 
mieli przez 14 .tygodni- -wpomog-,,. .usta­
wowo po tym czasie zaśvq'o. 'ponowne­
go rozpoczęcln robót korzys;a?c; '>,w ;nni 
i i Rijstwowcj, akcji i\ou.uw,v.,d>^hej. 

W Lodzi .roboty ^ę;>Oii0\^:;i.ii'.*k-oaiczo-
lib.zosta'y w- umu • 4 grńdn-a^a-.pdnić'\Vaż 
w 'myśl obowiązującej 'ustawy wszelkie 
formalność' przez P.I&P.P. i Fundusz 

botników Jeszcze, przed świętami Boże­
go Narodzenia zapomogi ©trzymała. • 
'•'* 'Wczoraj pozostali bezrobotni,-stano-
\v ący przeważającą wększość.' 'urzą­
dzili 'zebranie, 'M M>X§m ^stanowiono 
zwTÓc ' ć .«ę do żwiązkuz prośba'O rych­
le' interwencję \v ich sprawie. W uchwa-
JpiSśl*'̂ *:̂ liy ĴÎ -Scfê ftbcittii ':'ś;t\yterazM., iż 
zarobki ich'tyc' ?.c.2.Av'plil.v ii^flfiiioaiy' 

kreś^pmo-wy',' to' też' obecne już od 2-ch 
ij.godn; ife maja oni formalnie, co jeść. 

i, ' Wobec powyższego zarząd związku 
bezrobocia r warny hyc przęwpwadzo-»PCs:anowit..zWfócić- Się raz jeszcze do 
ne; xv ciągu,dni IP, rooQtmpv,sezopówj kięvov.nika obwodowrego F. B , by spo­

wodować przyśpieszenie- dopełnienia 
jformalnośc które uniemożliwiaią \vy-
piatę zapomóg. W" razie gdyby ta inter­
wencja "nie odnośla skutku, związek 
zwróci s !c do.zarządu głównego F. B. w 
Warszawie, (i). 

zarejestrowani \y państwowym urzę 
dz!e pośrednictwa prący już ocl dpia 15 
grudnia pow nni byli korzystać z zapo­
móg ur-iawowych. ' 

• Tymczasowo zarząd obwodowy fun­
duszu ibezroboc'a nic zdołał w terminie-
dópcłrfć -Wsżyśik*c|r formah'iości..'.tó też 
po 15 grudn'a irkf Jeszcze-z robotników 
sezonowych- zapomóg ńłe •'•'otrzymał. 
Spowodowało to nawet awauiury przed 
P.U.P.P.-em, przed święiaml -zaś. w u-
b !egłym tygodniu,- bozr-obotn!- sezonowi 
wywołali poważną awanturę w -lokaiu 
P.U.P.P. • .-• ' M * * \ • ;:-v-v : 

Na skutek pow\-'żsvego••zw'.azek,;'pra-
cownlków inst. użyt. publ. .intetwetijo-
wał u iderown'ka'Obwodow>!iO'fii!i:duszu 
bezroboca i spowodował że część ro-

7nawcv piią ty ko 

k . m o c n a r n i a t y c i n a t wydajna-
1 >. " t-irma ega;440:lat.-' 

dowlana magistratu. Inspekcja s t w i e r ­
dziła, że domowi groz. w dalszym stągu 
zawalenie i dla uniknięca niebcz-oieći.:;';-
stwa należałoby go zupełnie ptzelł^io-
wać. 

Dow'adujemy się jednakże, iż : ./.e-
!budowa ta w najbliższym czasie u:-j tta-
stąpi. Obecnie ma być dokonany 

tylko częściowy remont, 
zostaną odrestaurowane zri iszczctTe 
mieszkania. 

•Nieszczęsne "dwanaście . rodziy 
botniczych będa więc w> dalszym : a u 
drżały o swe życie! 

Mieszkańcy domu przy ;i!;e\ YV.ni-
borśkiej nię znajdują się w wyjątkowe, 
sytuacji. Takich domów test1 w w J ? l 
wielka lo$ć. Stare, nicreńi,ontmvanę od 
lat, rudery i nowe, .pięknie" wykouc?.';-
ne domy—grożą śmiercią s\wm wszy­
stkim mieszkańcom. 

Kto wic, czy jutro już nic nastąp; no­
wa katastrofą, czy. jutro już nic AGINN 
pod gruzam. nićwinni. FTŁESZCZEŚLIWI lu­
DZIE,.' 

Sjirawa ta wymaga na' vchmica-,i'i-
wych, energicznych decyzji! Wład'<. mu 
szą zbadać wszystkie dpn.iv. które wy­
magają gruntownej odbudowy i wysie­
dlić .wszystkich 'lokatorów', by mftgty 
być dokonane prace budowlane. Dla ezs-
sowo wyeksmitowanych musza się zna­
leźć jakieś baraki, w których przerw. -
i by okres remontu. Zima iest wpraw­
dzie trudniej przeprowadzić prace bu­
dowlane ale tu przecież chodzi o ż.yce 
tysięcy obywateli! Sprawy tej nic moż­
na odwlec, gdyż każda chwila opóźnie­
nia może spowodować straszliwe sktit-
ki. •i .4 ;^X;V/ )• — d . -

Ten, z k tórego s'ę śmieją. 
Arena ! ekran -- ' to para starych prz\ 

jaciół. Małżeństwu cyrku z filmem za­
wdzięczamy niejędno.arcydzjclo kinc.na-
•.ografji, że wspomnimy o uiezapomnia-
iTcin ,.V«irietc". Film jednak ma tę prze­
wagę nad cyrkiem, ze nie tylko potraf 
potęgować' efekty cyrkowe. lecz ponad 
to odtworzyć wiele rzeczy, których 
cyrk sam nic da. Najpiękniejszym zę 
wszystkich dotychczasowych filmów 
cyrkowych jest film „Ufy" p. t. „Ten •: 
którego się śmieją" („Looping tlie loop") 
będący w wyłącznej eksploatacji b iuro 
„Sfinks". 

Główną rolę clowna Botto gra w nim 
Werner Krauss. Warwick Ward sra ta 
artystę, wykonywującego co wieczór 
karkołomny numer. Clown Bottp jest je 
go rywalem. Botto pogardzający kobie­
tami wskutek pewnego osobliwego prze­
życia, nagle zakochuje się w jednej Ł 
„ofiar" owego artysty. Dochodzi dp nie­
słychanie porywających konfliktów, 
znajdujących ostatecznie szczęśliwe rot 
wiązanie. Film ten cieszył się rekordo-
wem powodzeniem na całym świecie. 

ttttKKXXtt$tX?tt*KXKX 
Drugie po 

•' Wie ro , mężczyzny, z. kt6-. 
MOTTO: rego się śmic :q. nie p o ' 

„MifcDSTKACH 
kochu żadna kobieta... 

Najwspanialszy z dotychczasowych iilmów cyrkowych 

„Ul. 1 KTÓREGO SIL SUM"... 
(„Looping the l o o p ) 

Wielki dramat w 10 aktach ' z!życia cyrkowców.. 
Dzicie wielkiego paiaca, który; nic .zaznał 'miłości i małego dziewczątka, 

które go pokochało... 
. , W rolach głównych: trójka 'na !znak'óm!tszv,cb aklorów filmowych: . ( , i i ii,-- witwici un. 

Cały olbrzymi program wielkiego cyrku stołecznegolll 
Karkołomne „Salto mortolc" w powietrzu!!! 

A . E N D I D 

a i c y d z i e ł o 

ARTURA nniiniEii 
„Łatwa Zdobycz 

;•. Dramat serca dziewczęcego. 

W. rolach głównych; 

Ewelina Hc*8fc 
Jan Louis i L C i l * © ^ 

Bruno BCJcBSfroflET' 
v.-; rótce w 

Crand-KinlE. 

http://dpn.iv
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Dziś po raz ostatni. I B H N A H H H B E D B H B B N H U F F L L po raz ostatni. 
Kolorowa i ekscytująca rewja pikanterji, sensacji, seksualnego wyuzdania i emocjonuiącei awanturniczości 

Y O S H I W A R A 
B R I G I D A H E Ł M W roli g łówne] bohaterka filmów 

„ALRAUNE" i „ M * Ł riNSTWO* 
niesamowita swą urodą 

Potężny film o pijanym statku, na którego pokładzie splotły sie ze sobą w jeden koszmarny krąg: zbrodnia 1 rozpusta 
demoniczna mtryga I nal zystsza miłość. 

P o c z ą t e k o g o d z . 1 2 - e j . P o c z ą t e k o g o d z . 12-ej . 

Od godz. 12 ej do godz. 3-ei cena wszysthich mejsc 50 gr. i 1 zł. 

RADJOP2.0tA\M 
SOBOTA. 29 GRUDNIA. 

11.56—12.10 — Sygnał czasu, hejnat z Wle-
ty Mariackiej w Krakowie. 12.10—15.00 — Przei 
wa. 15.00—15.20 — Komunikaty. 15.20—15.45 -
Odczyt p. t. „Znaczenie i zadanie akcji misyj­
nej" — w y g i . p. Michał Sobański. 15.45—16-00 
— Komunikat samorządowy. 16.00—16.55 — Kon 
cert z płyt gramofonowych. 16.55—17.10 -
Przerwa. 17.10—17̂ 5 — Odczyt p. t. „Kolendy 
polskie — rys historyczny z ilustracją muzycz­
ną" — wygłos i p. Ryta Gnus. 17.35—18.00 Od­
czyt p. t. .Przechadzki artystyczne po Warsza­
wie" — w y g i . p. Adam Henzel. 18.00—19.00 -
Audycja dla dzieci z Krakowa. 19.00—19.20 — 
Rozmaitości wypowie p. Władys ław Waltei . 
19.20—19.30 — Przerwa. 19.30—19.55 — „Radjo-
kronika" — wygł . dr. Marjan Stepowski. 19.56— 
20.00 ~ Sygnał czasu. 20.00—20.05 — Komuni­
kat. 20.05—20.30 — Przerwa. 20.30—22.00 -
Koncert wieczorny. „Zamek na Czorsztynie czy 
li Bojomir 1 Wanda", sztuka sceniczna w 3 ak­
tach z muzyką Karola Karpińskiego. Wykonaw 
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Wacława Elszyka, 
Zofja Dobrowolska - Pawłowska, Michalina Ma­
kowiecka, Aleksander Wasiei i inni. 22.00—22.au 
— Komunikaty. 22.30—23.30 — Transmisja mu 
zyki tanecznej z dancingu „Oaza". 

ROZWÓJ PRZEMYSŁU RADJOTECH-
NICZNEGO W POLSCE. 

Przemysł radjowy jest bodaj najmłod 
szym ze wszystkich gałęzi przemysłu. 
Najpotężniejsze fabryki radja powstały 
w Ameryce i w Niemczech, gdyż kraje te 
wykazują największą liczbę radjo-słucha 
czy, przekraczającą kilka miljonów. W 
jpwiąiku z tym rośnie też potęga radja, 
dającego słuchaczom obok muzyki i oper 
przemówienia znanych uczonych, polity 
ków i działaczy, przenosząc mieszkańca 
każdej, najbardziej cichej wioski, czy 
fermy, do słynnych sal koncertowych, 
uniwersytetów i parlamentów. Również 
dla dzieci przeznaczone są specjalne go. 
dżiny pogadanek i bajek. Pod tym wzglę 
dem wyróżnia się zaszczytnie stacja war 
szaw&ka. 

Polski przemysł radjowy rozwija się 
dość pomyślnie, wytwarzając odbiorniki 
i sprzęt radjowy, o wysokiej wartości te­
chnicznej. Coraz częściej daje się zauwa 
żyć, że ten czy inny znany wyrób zagra­
niczny nie jest wcale lepszy od krajowe­
go. Obok byłego Polskiego T-wa Radio­
technicznego, przejętego przez angielską 
firmę Marconi, wyróżnia się Łódzka fa­
bryka Radiotechniczna, która wypuściła 
na rynek kilka bardzo udatnych typów 
odbiorników oraz doskonały głośnik bez 
tubowy nowej konstrukcji, zyskując w 
krótkim czasie uznanie swoich odbior­
ców w całym kraju. 

Pomyślny rozwój młodego polskiego 
przemysłu radjowego nabiera coraz 
•większego znaczenia, czego dowodem 
jest, że niektóre fabrykaty polskie, jak 
słuchawki „Polmet" a zwłaszcza apara­
ty i głośniki Ł.F.R. eksportujemy już za­
granicę, konkurując z powodzeniem z 
wyrobami niemieckiemi i angielskiemi. 

M i l i na lwi 
1 Małopolskę poszukuje dobrze w p r o w a d z o n y 
energiczny człowiek, posiadający na ten cel od­
powiednio urządzony lokal w śródmieściu, c-
wentualnlc tez na skład konsygnacyjny . Kapitał 
lub gwaranc ja do dyspozycj i . P ie rwszorzędne 
referencje . t a s k . zgłoszenia do 2. l . Hotel 
Grand Nr. 223, późnie! liilferdlrur. Lwów, Śnie­
żna Nr. 7. 30 

Zabójstwo i samobójstwo. 
P o n u r a I r a g e d f a r o z e g r a ł a w n o c w i g i l i j n a 

w¥ d o m u p r z y u l i c a K o p e r n i k a 33. 
Trawiony zazdrością, Wojciechowicz zastrzelił ukochaną I siebie. 

Wcrjraj „Express" doniósł już szcze 
{płowo o krwawej tragedji, która roze­
brała się w domu przy ulicy Kopernika 
iir. 33. 

W mieszkaniu na pierwsz^ n piętrze 
tej kamienicy znaleziono zwłoki Włodz. 
mierzu Wojciechowicza i jego kochanki 
Wiktorii łlercówny. Jak ustaliło wstęp­
ne dochodzenie 

Wojclechowlcz zastrzelił Hercównę, po 
czem sam pozbawił się życia. 

Krwawa trageda rozegrała się już w 
noc wigilijną. Właścicielka mieszkania 
p. Wajsowa nie słyszała odgłosu strza­
łów rewolwerowych i dop ero wczoraj 
gdy przyjechał z Warszawy brat łler­
cówny, wyważono drzwi pokoju, w któ-

W P ^ I S C S Z I C L I E S C R d n . 31 g r u d n i a 1 9 2 8 

odbędą się W tfgUfiffEg „! 
3 wielkie artystyczne p zastawienia 

pod hasłem 

P R E C Z z T R O S K Ą ! 
Udział biorą nastep. artystki i artyści; 

Lucyna MESSAL 
Maria MALICKA 

Nina PAWLISZCZEWA 
Anna i Halina ZABOJKIN A wraz z baletem 

Władysław SZCZAW BNSKI 
Aleksander WĘGIERKO 

Feliks PARNELL 
Jan M^OZINSKI 

Stanisław SBELAMSKI 
Mieczysław KOCHANOWSKI 

10 GWIAZD STOLICY. 

rym mieszkali Wojciechowicz i Herców-
na. 

Zwłoki zabitych przewieziono do 
prosektorium i poddano sekcji. Wojcie­
chowicz, jak już donosiliśmy, był żona­
ty, lecz przed kilku laty zerwał z żoną 
i zamieszkał z Hercówną, urzędniczką 
bankową. 

Wojciechowiczowi ostatnio bardzo 
źle się powodziło materialnie. 

Przez pewien czas zajmował on pew 
ne stanowisko w N. P. R. i pracował w 
p śmie „Praca", później zaś wziął się do 
interesów, lecz nie miaj jakoś szczęścia 
do handlu i 

stracił wszystkie pieniądze 1 zabrnąl 
w długi. 

W ostatnich czasach starał się on o 
posadę, lecz nie mógł znaleźć żadnego 
zajęcia i z rozpaczy począł pić. 

Jak stwierdzają lokatorzy domu, o-
statnio z mieszkania tej pary rozlegały 
się często odgłosy awantur. 

Wojciechowicz podejrzewał kochan­
kę, że go zdradza i chce go zupełne po­
rzucić, gdyż stracił cały majątek 

Awantury te w końcu doprowadzi­
ły do krwawej tragedji. Wtadze policyj­
ne w dalszym ciągu prowadzą jeszcze 
dochodzenie, chcąc wyjaśnić jaknajdo-
kładniej podłoże i okol czności straszne-

i go czynu Wojciechowicza. — d. — 

Początek przedstawień: 
I-go o godz. 10 ej wiecz. 

11-go o godz. 12-ej w nocy 
Ill-go o godz. 2-ej w nocy 

10 PIĘKNYCH BAI ETNIC. 
10 GODZIN ZABAWY. 
10 ZŁOTYCH BILET. 

Oraz po 15 zl. l 20 zł. 
10 GODZINA POCZĄTEK. 

UWAGA: Wszyscy nabywcy biletu nn którekolwiek z powyższych przed­
stawień mają prawo bezpłatnego wejścia na 

Wielką Maskaradę Sylwestrową 
w Filharmonji. 

Zapowiada 
Artysta „Morskiego Oka" Stanis ław Slelańskł. Ceny biletów: Rzed 1—5 

i , • ,n r z a d . . Pr20**1 l5'~' " * d 2 1 - 2 5
 z l

 I 0 - Kupon do loży partero­
wej zł. 10.-. balkon boczny zł. 10.-. balkon na wprost sceny rząd I, II 

1 zł. 15.—, balkon na wpi ost sceny rząd IV i V zl. 10.—. 

Przedsprzedaż biletów odbywać się codziennie w teatrze ..Splen­
did" od godz. 11-ej rano do godz. 2-ej po poł. oraz od godz. 4.30 po poł 
do 7-ej wieczorem 

I 

O J Z N A C Z E N I E EOLSKIEJ F RMY 
na wystawie światowej. 

Na ostatniej międzynarodowej wys t awie pa 
ryskiej „Cxposition du Bien-Etre" , pozostające! 
pod p ro tek to ra tem rządu francuskiego, odzuaczo 

• ną zos ta ła k r a k o w s k a wy twórn i a precyzyjnych 
| a p a r a t ó w naukowych i pomocy szkolnych do fi­
zyki i chemji, biuro inżynierskie „Chemolcchni-
k a " najwyższą nagrodą „Grand Pr ix avcc mo-
daille d 'or" . To w y s o c e zaszczytne wyróżnienie 
polskiej firmy na mlędzynarodowcm forum po­
winno znaleźć ż y w y oddźwięk w całej opinii P u 

blicznej i za in te resować te sfery, dla których 
zapot rzebowanie precyzyjnych apa ra tów tytuko 
wych połączone było dotąd z k o n i c c z n o ^ a . 
sprowadzania tychże apa ra tów z zagranicy, a 
zwłaszcza z Niemiec. W okresie silnie propa«o 
wanego hasła samowystarcza lnośc i gospodar­
cze! i popierania przemysłu rodzimego, war to 
publicznie podkreśl ić fakt, że w y t w ó r c z o ś ć pul 
ska, nawet w tak specjalnej dziedzinie, juką jest 
fabrykacja precyzyjnych apa ra tów naukowych, 
nie ustępuje w niczem produkcji zagranicznej 
w tym zakresie , a nawet zdobywa na jwyższe u-
znanie na w y s t a w i e międzynarodowe!, na któ­
rej jest reprezentowaną w y t w ó r c z o ś ć ceiegu 
świa ta . 

Firmie „Chemotcchnika" należy się uziu.-
nie za Inicjatywę w kierunku wprowadzenia wy 
twórczości precyzyjnych apara tów, dotąd w 
Polsce niedostatecznie zaprowadzone j j w y z w o 
lenia się z pod dotychczasowej zależności od 

' produkcji zagranicznej . Dzięki uznania godnej 
inicjatywie firmy „Chemotcchnika" powsta ła w 
Polsce gałąź przemysłu , mogąca zaspokoić naj­
dalej idące wymagania w kierunku zapot rzeho-
wania wszelakiego rodzaju precyzyjnych np-ua- ' 
tów dla nauki fizvkl i tue in j t 

http://22.au
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Każdy robotn iRi rożeni icćwłasBy A T U 
' O l i i ' 

Związek „ P r a c a " złożył m a g i s t r a t o w i k o n k r e t n y projekt 
budowy d o m k ó w d l a r o b o t n i k ó w . 

Projektodawcy twierdzą, że mieszkania na Polesiu będą zbyt d r o p 
Donc ~iliśmy przed kilku dniami ob­

szernie o sensacyjnym projekcie związ­
ku pracowników miejskich i przedsię­
biorstw użyteczności publicznej „Praca" 
w sprawie budowy domków robotni­
czych systemem amerykańskim, na spła 
ty. Podaliśmy również koszty kalkula­
cji, budowy tych domków, które przed­
stawiały się zupełnie realnie i zasługi­
wały na poważne zajęcie się tą spra­
wą. 

W dniu wczorajszym związek praco 
wników miejskich .Praca" przesłał w 
sprawie tej do prezydjum magistratu i 
rady miejskiej następujące pismo: 

„W związku z uchwalą rady miej­
skiej nr. III z dnia 21 ljstopada 1928 r. 
o czynszu korrornianym w nowo wybu­
dowanych domach robotniczych, zwią­
zek nasz. po zastanrwieniu się nad kuc 
stją wysokości czyiszu, przyszedł do 
Przekonania, iż wai unki, na jakich ma­
gistrat wynajmuje swym pracownikom 
mieszkania, są niezmiernie wygórowa­
ne. Daje to broń prywatnym właścicie­
lom domów, przyczem najwięcej cierpi 
na tem klasa robotnicza, która pod 
względem mieszkaniowym znajduje się 
w okropnej nędzy. 

Magistrat powziął swego czasu myśl 
budowania domów robotniczych na Po­
lesiu Konstantynowskicm. Uważamy, że 
myśl jest piękna, lecz rezultat może być 

wręcz przeciwny od spodziewanego. 
Jesteśmy przekonani, że w następ­

nym t. j . 1929 roku, domy te nie zostaną 
jeszcze oddane do użytku, a co najwa­
żniejsze, nie do pomyślenia jest. ażeby 
robotnik, który zarabia tygodniowo 40 
złotych, miesięcznie zaś do 150 zł., ma­
jąc przytem rodzinę, mógł płacić za mie 
szkanie komorne w wysokości, uchwa­
lonej przez radę miejską, a mianowicie 
zł. 52,50 za mieszkanie 2-izbowe. 

Należy z tegc wysnuć wniosek, że 
domy, które są budowane dla robotni­
ków, nie będą mogły być przez robotni 

ków zamieszkane, 
czynsz komorniany bowiem będzie dla 
nich zbyt wysoki. 

Ponieważ kwestja mieszkaniowa jest 
do rozwiązania bardzo trudna, przeto 
odpowiednie władze tembardziej winny 
zająć się najdokładniej tą palącą sprawą 
Przyczem nie należy budować domów, 
których efekt nie jest rzeczywistą ulgą, 
•ecz tylko złudą dla mas robotniczych. 

Wszystkie instytucje, mające cha-

MISTRZ ŚWIATA 

dr. AllBch.n 

' rakter społeczny, winny się nad ta spra 
| wą zastanowić. Sprawa złagodzenia 
głodu mieszkaniowego bowiem szcze­
gólnie na korzyść robotników, obchodzi 
żywo całe społeczeństwo 

My ze swej strony wychodzimy z Za 
łożenia, że budowa domków robotni­
czych winna odby<* się 

systemem amerykańskim 
(dokładnie pisała o tem „RepubHka" w 
ubiegłym tygodniu) przyczem domy 
winny być nie murowane, lecz drewnia 
ne, które kosztują o 50 procent taniej 
Projekt ten opiera się na załączonym 
kosztorysie (podanym w swoim czasie 
przez „Republikę") przyczem domy te 

KAM MK4 • 

będą sprzedawane robotnikom, którzy 
spłacać będa. należność ratami, n ie prze 
kraczającemi wysokości komornego. 

Powyższe miałoby kolosalne znaczę 
nie gospodarcze, zarówno dla Łodzi jak 
i dla całego państwa pomijając już w i e ! 
kie z n a c z e n i e polityczne. 

Sposób realizacji projektu jest nastę­
pujący: 

1) Magistrat winien zakupić teren le­
śny na krosach i TRM na miejscu prze­
prowadzić wszelką obróbkę drzewa i 
inne roboty, a to ze względu tia daleko 
tańsza robociznę na kresach: 

2) Po uzyskaniu ulgowej taryfy 
przewozowej od ministerstwa komuni-

kacjl, gotowe części domów przewozi) 
noby do Lodzi i t;i składanaby Ie na spe 
cjaluych placach. 

Związek nasz nie wątpi, ż.c wiadzft 
miejskie zainteresują się tym pn>: x u n i 
i rozpatrzą bardzo dokładnie załącżbni' 
kosztorys i projekt realizacji". 

F f f f i f 

przegra* w Łodzi 8 partji i zre­
misował—9 

Pobyt mistrza szachowego świata, 
dr. Aleksandra AIjechina, w Łodzi wy­
wołał wśród szachistów łódzkich duże 
zaciekawienie. To też sale Klubu.szacho 
wego były przepełnione. Dr. Aljechin 
Krał 25 partji symultan oraz 2, nie pa­
trząc na szachownicę. .lako przeciwni­
ków miał on najlepszych szachistów m. 
Łodzi. Rezultat tej walki pomiędzy mi­
strzem świata a jego przeciwnikami jesi 
niespodzianką: dr. Aljechin wygrał 10, 
Przegrał a zremisował 9 partji. 

Pierwszy wygrał u -mistrza świata 
Yollman, jeden z założycieli Łódzkiego: 
Klubu szachowego, następnie odnieśli 
zwycięstwa — młodociany Konarski, 
pajac mistrzowi świata problematyczne 
W mata, S. Winawcr, Michalec, Szpiro. 
Rozeiiowicz oraz Goldfarb i Najdorf na 
ślepo; zremisował': Frydman, Szesta-
jowsjjrl, Landau, Mund, Kolski, inż. M. 
Abruimon, Lcjzcrowicz, Pik. Pietrusz­
ka. 

Dotychczas żaden mistrz świata nie 
'•'••al w .grze symnltanowej takiego re­
zultatu. Łódź może się poszczycić, że. 
Pobita rekord światowy! T ) też dr. Al-
•®phin wyraził pogląd, że najsilniejsi sza 
chiści z całej Polski są w Lodzi. 

n i e tfnllfi€» b r o d l 
s w e | 

Długotrwały konflikt między pracow 
nikami a właścicielami zakładów fryz­
jerskich skończył się na krótko przed 
świętami. Skończył się jednak w sposób 
tak dotkliwy dla kieszeni szerokich 
rzesz klijenteli, tak horrendalny, że 
przejść nad tem do porządku dziennego 
niepodobna. 

Pracownicy fryzjerscy domagali się 
poprawy ich bytu materjalnego, który 
faktycznie był nie do pozazdroszczenia. 
Przeciętne ich zarobki wynosiły 

od 20 do 40 złotych tygodniowo. 
Trudno wyżywić się samemu przy takiej 
pensji, >a już nie do pomyślenia jest wyży 
wienie rodziny. 

Pod groźbą przerwania pracy w okre 
sie przedświątecznym wymogli oni na 
swych chlebodawcach 
podwyżkę, wynoszącą 25 proc. ich za­

robków. 
Fryzjerzy podwyżkę ostatecznie zaak­
ceptowali, natychmiast jednak podnieśli 
cennik o... 30 procent. Golenie kosztowa 
ło dotąd 60 groszy, obecnie 75—80 gro­
szy. Strzyżenie — zł. 1.50, obecnie — 2 
zł. 

Już to samo wystarczy, by się prze-
konać, kto został przez groźbę strajku 
pracowników fryzjerskich najbardziej 
pokrzywdzony a komu opłaciło się to 
stokrotnie. Fryzjerzy, którzy swym pra­
cownikom dodali po 10 — 15 złotych ty­
godniowo, odbili sobie ten wydatek 
wdwój — i Łrójnasób, nakładając na kli-
jentelę tak olbrzymi haracz. 

Golenie jest niemal „przedmiotem 
pierwszej potrzeby''. Golić się muszą 
wszyscy mężczyźni, a jeżeli muszą, to 
niech płacą" — 
oto proste rozumowanie każdego fryzje­

ra, 
nie obawiającego się konkurencji, która 
też chce zarobić. 

Zróbmy jednak mały rachunek. W 
swoim czasie wydane zostały specjalne 
zarządzenia sanitarne dla zakładów 
fryzjerskich. Zarządzenia te miały zabez 
pieczyć klijentelę przed możliwością za­
rażenia się t. zw. „grzybkiem" względ­
nie innemi chorobami skórnemu tak łat­
wo się udzielającemi przy goleniu. 

Nakazano wówczas bardzo staranną 
dezynfekcję brzytew. Nakazano zanie-

i. 
chać używania pendzli, tego najłatwiej­
szego roznosiciela zarazy. Zarządzono 
by do przysypywania twarzy pudrem u-

, żywano dla każdego klijenta świeżego 
'kawałka waty. 
I Gdzież wykonanie tych zarządzeń? 
Czy 90 procent zakładów fryzjerskich 
zdobyło się na wprowadzenie u siebie 

(tych przepisów, gwarantujących mini­
mum higjeny? Korzystając z tego, iż lu­

stracje sanitarne przeprowadzone są bar 
dzo rzadko, poprostu przepisy te scho­
wano do szufladki. A obecnie, korzy­
stając z pierwszej nadarzającej się oka­
zji 
podwyższono bez najmniejszego uzasad­

nienia cennik. 
Podwyższenie pensji pracowniczych i to 
pensji bardzo mizernych, nie może być 
powodem do tak znacznego podwyższe­
nia cennika, Jeśli się od klijenta czegoś 
wymaga, trzeba mu za to wpierw coś 
dać. Jak. dotąd, nie dano mu nic. 

Uwalamy, iż podwyższenie cennika 
w zakładach fryzjerskich jest niczem 
nieuzasadnione. Gdyby było motywowa 
nc wzrostem drożyzny, nie dziwilibyś­
my się jeśliby podwyżka wyniosła 5 pro 

| cent, choć i to byłoby zbyt wiele, ceny 
| bowiem obowiązujące w razurach są już 
dość wygórowane. Zdaje się nam, że cen 
nik winien być zatwierdzony przez sta­
rostwo grodzkie. Czy nie bada go uprze 
dnio oddział do walki z lichwą? A jeśli 
nie zbadał dotąd, powinien się nim jed­
nak zainteresować. 

Przy okazji pragniemy zwrócić uwa­
gę na bezceremonjalność panów właści­
cieli zakładów fryzjerskich przy wyko­
rzystywaniu wszelkiego rodzaju sytuacji. 
Oto w okresie przedświątecznym, 
(czwartek, piątek, niedziela, poniedzia­
łek) większość fryzjerów ustanowiła dla 
siebie własne, niezatwierdzone cenniki, 

podwyższone o całe 100 procent. 
Nie obawiając się skutków, wywiesili te 
pozycje cennikowe na ścianie swego za­
kładu. 

Czy za wiedzą władz? W takim ra­
zie musiałaby na cenniku figurować pie­
częć. A jeśli nie, czemu nie ponieśli za­
służonej kary za tę, już zupełnie wyraź­
ną, lichwę? Sum. 

T E A T R K A M E R A L N Y 
Gmach Grand Hotelu, wejście od Traugutta. = = 

Dzii, sobota 29/XU i w poniedziałek 31 XII o godz. 12 w nocy 
dwa specjalne KRRNRW IOW: przedstawienia 

anegdoty w 3 akt. L. PIRANDELLA 

.Człowiek, zwierze i cnota 
W obsadzie: Maria Kędzierska, Halina Ł a p i ń s k a , Z. Opolska. Stanisław J a n o w s k i , 

Michalak, Staszewski, Jacek WiSiCzeiowiSi, maty Czesio. 

W roli głównej - MICHAŁ ZNICZ 
Bilety do jjoclr.. 7-ej w Cukierni Gostomskiego (tel, 64,00), potem w kasie teatru. — 
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Jak się dowiadujemy, p/ojcKi powyz'. 
szy, omawiany już na łamach „Rcpubll-' 
ki" wywołał w Lodzi ogromne zaintere­
sowanie, Echem tego zainteresowania 
będzie interpelacja, jaka zostanie zglo-1 

szona na pierwszem, po ferjach świąte­
cznych, posiedzeniu rady miejskie}. ,?ak 
słychać pod interpelacją tą podpisać się 
mają wszystkie frakcje radzieckie, nie 
wchodzące w skład większości rządzą­
cej. 

Mianowicie domagać sic mają rozpa 
trzenia tego projektu I zaslągniecia w 
tej sprawie fachowej opinji frakcje N. P. 
R.-lewicy, Ch. D. „Resursy", Koła go­
spodarczego, oraz frakcje żydowskie. 

Dowiadujemy się, iż sprawa powyż­
sza zgłoszona w formie wniosku nagłe­
go, wywołać ma poważną dyskusję na 
plenum rady. Posiedzenie zapowiada się 
tedy bardzo ciekawie. 

S. 

Nowy regulamin pracy 
ft3«f *CłJ. 

Jak się dowiadujemy przemysłowcy 
m. Łodzi opracowali nowy regulamin 
pracy, który przesłany został przez nich 
ministerstwu pracy. Regulaminem tym 
za ntercsowaly się bliżej związki zawo­
dowe, które postanowiły odbyć konfe­
rencje porozumiewawczą z inspektorem 
pracy. Konferencja taka, jak donosiliś­
my, odbyła się w dniu 22 b. m. Omawia­
no na niej zasadnicze punkty tego regu­
laminu, które pono są niezgodne z umo­
wą, zawartą ostatnio w przemyśle. 

Między .nuem;, regulamin ten prze­
widuje tabelę kar. oraz płac. Ze wzglę­
du na to, że regulamin w pewnych punk 
tach sprzeczny jest z umowa, zawartą 
w przemyśle związki zawodowe wstrzy 
mały się z wydaniem swej opinji o re­
gulaminie, polecając sprawę jej rozpa­
trzenia inspektorowi pracy. Po powzię­
ciu decyzji przezeń, związki zawodowe 
odbędą ponowną konferencje, na której 
dopiero ostatecznie wypowiedzą swoje 
zapatrywania, a wi^c przyjmą, bądź też 
odrzucą nowy regulamin pracy w prze­
myśle, (p). 

Traffslokafa urzędAw. 
@. T£. <¥• 5P. SIE, mvxenicowDacias.it. 

Jak nas informują, w dniu dzisiej­
szym przeniesiony zostanie z dotych­
czasowego lokalu, mieszczącego się 
przy ul. Al. Kościuszki 9, oddział P. U. 
P. P. dla pracowników umysłowych, do 
lokalu centrali P. U. P. P. przy ul. Naru­
towicza 50. Pod tym adresem winni się 
zgłaszać wszyscy interesanci, poczyna­
jąc od dnia 31 b. m. 

Dział zakładów pracy przy obwodu* 
wym funduszu Bezrobocia w Łodzi prze 
niesiony zostanie z dniem dzisiejszym 
do lokalu przy ul. Al. Kościuszki 9. 

Wszelkie sprawy dział ten załat­
wiać będzie w nowej siedzibie od dnia 
31 b. m. 

WMIlLIFiWIM P U O - H i M 

ri-HR 
obeznana z wszelkiemi pracami biuroweinł 

poszukuje zajęcia w godzinach popołudniowych 
ewentualnie cały dzień. Oferty sub: „E. 32" <lo 

••dmliiistracii .Republiki" 

http://mvxenicowDacias.it


Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem moja ukochana żona, nasza droga 
matka, teściowa, bałua, siostra, bratowa i ciotka 

I D A F R E N K L O W A 
u r o d ź . S z a p . r o , przeżywszy lat 67. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dn. 30 grudnia o godz. 12 w poł. z domu 
żałoby przy ul. Pr. Narutowicza 35, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

Naszemu Przedstawicielowi p. S t a n i s ł a w o w i G u t m a n o w i t powodu zgonu 

MATKI J E G O B. P. W I A R J I 
wyraża szczere współczucie 

Warszawskie I-i U l . Akt. 

Turniej hokeyowy o mistrzostwo 
Polski w Krynicy. 
Krynica, 28 grudnia 

(Polska Atencjw Teleiruflcwia) 

Dziś" rozpoczął się w Krynicy tut-
niej bokcyowy o mistrzostwo Polski. 

W pier wszym dniu zawodów roze­
grano trzy mecze: Legja (Warszawa)— 
Wisła (Kraków) w stosunku 11:1, w 
przerwach 5:1, 4:2, 2:0. Bramki dla Le-
gji strzelili Karwiński — 6, Pastecki — 
3. Szenajch — 2. Dla Wisły jedyną 
bramkę strzelił Krupa. 

Drugi mecz Pogoń — AZS Wilno za 
kończył się w stosunku 8:1 w przer­
wach 3:1, 3:0, 2:0. Bramki dla Pogoni 
strzelili: Stworzewski — 3, Kuchar Wa 
cła w — 2, Kuchar Zbigiew — I, Mauei 

1, Wajsberg — 1 Honorową bramkę dla 
akademików wileńskich strzelił Godłew 
ski. 

Następnie rozegrano mecz o mistrzo 
stwo okręgu pomorsko - poznańskiego, 
pomiędzy Toruńskim Klubem Sporto­
wym i Klubem Łyżwiarzy Poznań, za­
kończony zwycięstyycm TKS w stosun­
ku 3:0. 

tXXXXXXXXXXXXXXX 

Przechodząc przez oliee 
r. iełrzyi »ię uważnie unik­
niesz kalectwa i śmierci. 

W ę d r ó w k a d o l a r a . 
D l a c z e g o b a n h n o l y n iszczą sl«Q tfah 

s z y b k o ? Amerykańskie stow. automobilistów 
w Waszyngtonie przeprowadziło cieka­
we badanie w zwiąrku z obserwowaniem 
ostatnio niezmiernie szybkiera ściera­
niem sie. i niszczeniem pieniędzy papiero 
wych, wskutek ubrudzenia i zatłuszcze-
nia. 

Do badania użyto 50 nowych bankno 
tów jednoffolarowych. — Banknoty te 
puszczono w c \ eg, dołączając do każde­
go kwest^onarjusz do wypełnienia go 
przez chwilowego właściciela. Owe 50 
banknotów puszczono w obieg w dzie­
więciu różnych miastach Stanów Zjed­
noczonych i trzydzieści sześć z pośród 
nich wróciło do stowarzyszenia z wy­

pełnionemu kwestionariuszami, na któ­
rych wykazano, że przeszły one przez 
370 rak, w tem 53 razy były w ręku pra 
cewników przy automobilowych stac­
jach gazolinowych, czyli co s:«*my po-., 
siadacz banknotu, mając ręce wskutek 
pracy przy stacji gazolinowej zabrudzone 
i zatłuszczone. pozostawia na banknocie 
osad brudu i tłuszczu, co staje się przy­
czyną nadmiernego i szybkiego ściera­
nia się i brudzenia banknotów. 

Czsjtfafcte 
„ E X P R E S S W I E C Z O R N Y " 

W. AZOW. 

S y l u a O bez wyjśc'a. 
•Itaceel zajmuj* sie ostatnio feootuc-

•aJnym psem „Pełło" z uniwersytetu w 
w Columbii, który włada sześcioma |eey-
kamj I z a a lka tyylecy slow. 

(J. prasy") 
OSOBYi On — mężczyzna 

Ona — kobieta. 
Pcggy — łox-terier. 

Oa: 

AKT 1 
W TRAMWAJU. 

Ach. jak cudownie, żeśmy się 
spotkali, pani Mario... Musimy się konie 
cznie rozmówić.. Mam prawo żądać od 
pani wyjaśnienia... Pani będzie łaskawa 
mi wytłumaczyć z jakiej racji pani sobie 
pozwoliła.. 

Oaa: Zaraz, zaraz!.. Nie przeczę, że 
noże pan żądać ode minie wyjaśnienia i 
nie uchylam się od tej powinności, lecz 
przyzna pan, że to nie jest ani odpowied 
nia pora ani odpowiednie miejsce na te­
go rodzaju rozmowy.. Pan rozumie, że 
przepełniony trąmwatj nie może być 
miejscem dn dyskusji... Spójrz pan,już 

zwróciliśmy na siebie uwagę... Ta wiara 
dama już przygląda się nam z ciekawoś 
cią... A ten pan, któremu przeszkadzamy 
w czytaniu gamety?.. Nic, tu nie można 
rozmawiać... Jealem gotowa odpowie­
dzieć na wszystkie pańskie pytania, ale 
tylko w takich warunkach, gdy fonono­
wa jn».-*/i». nie będzie naruszeniem «po 

koju puMiranejfo... Dowidzenia!.. Wy­
siadam... 

On: Dobrze! PrABżę nie sądzić, że uda 
się pani zbyć mnie milczeniem... JUK ja 
panią przydisię do m-um i wtedy pani 
mi ottoowir. ?. takiei racH.--

AKT II. 

V KAWIARNI. 
OBI A; pani Marjo!.. Nareszcie zła­

pałem panią... Nie pytając o pozwolenie 
siadam odra z u przy pani... No, pani Mar 
jo, proszę mi odpowiedzieć, z jakiej ra­
cji-

Oaa: Szszsz!... Nie krzycz pan! Nie 
estaśmy na pustynil.. Chętnie odpowiem 

.panu na wszelkie pytania, to mój święty 
obowiązek, ale nie może pan wymagać 
ode mnie, ażebym odpowiadała na pań­
skie pytania wobec tak licznego audy­
torium. Nie chcę żeby wszyscy obserwo 
wali mnie iak warjatkę. Spójrz pan, na­
wet pikoŁak zatrzymał się z tacą i śmie­
je się. Nie chcę być wystawiona na poś­
miewisko! Zaraz zacznę psykać, bo 
skrzypek wziął już smyczek do ręki. Lu­
dzie przyszli do kawiarni, by słuchać mu 
zyki i pić cxarną kawę a nie po to, by 
podsłuchiwać mimowoli czyjeś intymne 
rozmowy. Fanie starszy, płacę... Reszty 
nietrzaba... 

Oa: Dobrze, pani Marjo, lecz proszę 
wziąć pod uwagę, że daję pani tylko od­
roczenie na krótki czas... Znajdę miej­
sce, gdzie nikt nam nie przeszkodzi i 
wtedy piani mi nareszcie odpowie, z ja­
kiej racji... 

AKT UL 

U NIEJ W MIESZKANIU 
>Ot: Tak, pani Marjo, z trudem wdar 

lem sie do pani mieszkania. Służąca nic 
chciała mnie wpuścić, lecz powiedzia­
łem jei, że jestem lekarzem i że pani wcz 
wała mnie telefonicznie. Nie dość na 

•jtetn! Postałem ją do apteki. Przyznaję, 
że to zakrawa na zamach, lecz znalaz­
łem sśę W sytuacji bez wyjścia. Przecież 

muszę się z panią nareszcie rozmówić. 
Zaraz przystąpimy do rzeczy. Teraz pa­
ni nie może mieć żadnych wymówek.Je 
steśmy sami w pokoju, nikt nas nie sły­
szy i nie widzi. Pani będzie łaskawa na­
tychmiast odpowiedzieć, z jakiej racji. 

Ona: Chwileczkę) Pan ma prawo żą­
dać ode mnie wyjaśnień. Jestem obowią 
zaroa udzielić panu wszelkich wyjaśnień, 
lecz musi pan przyznać, że wybrał pan 
zupełnie nieodpowiednie miejsce dla te­
go rodzaju intymnych rozmów... 

On: Jakto? w pani mieszkaniu?... U 
pani w buduarze?... 

Ona: Lecz to jest przecież mieszka­
nie w nowym, współczesnym domu. Sły 

szy pan kroki za ścianą? To mój sąsiad 
z prawej strony, artysta dramatyczny. 
Spaceruje po pokoju i uczy się roli. Rę­
czę panu, że sąsiadka moja z lewej stro 
ny, znana kokota, przyłożyła ucho do 
ściany gdy rozległy się pierwsze dźwię­
ki pańskiego ślicznego barytonu. Gdy 
zaczniemy tylko rozmawiać gospodarz, 
który mieszka nade mną przyśle natych­
miast dozorcę z żądaniem przerwania 
dyskusji... Słyszy pan?.. Słyszy pan 
świst?... To kipi mleko w mieszkaniu stu 
denta na czwartem piętrze... W takich 
warunkach przyzna pan, nie mogę udzie 
lić panu wyjaśnień, których słusznie pan 
się domaga... 

0Q: Dobrze: Lecz jeżeli sądzi pani, że 
to przyjdzie tak gładko to pani się myli!. 
Przyłapię panią w takim miejscu, gdzie 
wszelkie wymówki będą bezcelowo... 

AKT IV. 
W GŁUCHEJ ALEI PARKU, 

On: Tak, pani Marjo, wyśledziłem pa 
nią. Dowiedziałem się odprzyjaciółki pa­
ni, że'codziennie spaceruję pani ze swym 
niskiem parku.. Dziesiąty dzień inż 

szukam panią po całym ogrodzie. Wi­
działem już panią trzy razy, lecz nie mia 
lem odwagi podejść, gdyż spacerowała 
pani po głównej alei, gdzie pełno jest lu­
dzi i nianiek z dziećmi. Czekałem na 
okazję i oto dziś doczekałam się! Sam 
Pan Bóg chciał tego, by pani skręciła 
w tę cichą aleję ze swym pieskiem. Dos 
konale! Nad nami niebo, a wokół — ka­
sztany i akacje. Ani żywej duszy niema 
dokoła. Nareszcie znalazłem odpowied­
nie miejsce do pomówienia z panią... Wo 
bec tego, pani będzie łaskawa odpowie­
dzieć, z jakiej racji... 

Ona: Szszsz!.. Chwileczkę! Pan ma 
prawo żądać ode mnie wyjaśnień i chę­
tnie odpowiedziałabym panu na wszyst­
kie pytania, ale pan sam chyba zrozumie 
że to nie jest odpowiednie miejsce do 
rozmów o charakterze intymnym. De 
naszej rozmowy musimy być sam — na— 
sam... j - ' , 

On: A któż tu jest jeszcze? Dozor­
ca? On jest od nas oddalony o 200 kro­
ków i oddala się od nas coraz bardziej* 
Kogo się mamy krępować].. Tego rozło-
źyslcjo kasztana lub lej krzywej aka­
cji? To są bezpodstawne wymówki! Pro 
szę mi powiedzieć natychmiast, na ja­
kiej zasadzie... 

Oaa: Cicho!.. Bądź pan dżenlelma 
nem! Nie mogę z panem rozmawiać v 
tej sprawie w obecności trzeciej osoby 
Nie jesteśmy sami. Z nami jest Peggy 
On pochodzi z prostej linji od znakoroi* 
tego „Fello" z Kolumbijskiego unrwersy 
tetu, on zna sześć języków i kilka tysię­
cy słów. On wszystko roawmie! Spójr?-
pan. jak on na pana zerka!... 

Peggy: Hau! Han! Hau!.. 
Oa: Więc gdzie, u licha można spo­

kojnie pomówić z człowiekiem w tyto 
przeklętym XX-vm wieku?!.. 

'RŁ"-T)acevł -- R. F. 
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P o l s k a w c 
B i l a n s g o s p o d a r c z a k r a i n z a 1028-11. 

Jak corocznie tak też z końcem roku 
bieżącego staramy się ująć możliwie 
vszechstronnie w cyfrach bilans gospo­
darczy kraju. 

Dzisiaj publikujemy pierwszą część 
naterjału opartego na cyfrach Główne­
go urzędu statystycznego. 

i. BUDŻET. 
• Rok 192*8 w zakresie finansów pań­

stwowych był bezsprzecznie pomyślny. 
Gospodarka budżetowa znajdowała się w 
dalszym ciągu — podobnie jak w roku 
ubiegłym na-równowadze stałej. W ok­
res ie , za który w t e j c h w i l i dysponujemy 
cyframi: t.j. z a ostatni kwartał roku 
1927-28 (t. zn. za czas od stycznia do 
•Oarca 1928) i pierwsze 2 kwartały b i e ż . 

. j o k u skarbowego (czyli o d kwietnia do 
.Września włącznie) z wykonania budżetu 
osiągnął skarb nadwyżkę w łącznej wy­
sokości Z GÓRĄ 110 MILJONÓW ZŁO­
TYCH. Ponieważ okres końcowy roku 
kalendarzowego j e s t z a w s z e dla s k a r b u 
korzystny, można całoroczna nadwyżkę 
oszacować ostrożnie na ok. 150 miljonów 
tłotych. 

•Skarb podobnie jak w r o k u zesziłym 
dysponuje, poważnemi. .rezerwami: Nie 
licząc autonomicznych instytucj i - i przed 
siębiorstw skarbowych, fundusze r o z p o -
rżądząlne skarbu państwa w kasach, w 
PKO i Banku polskim — będącym o b e ­
c n i e centralą płynnych zapasów pań­
stwa — wynosiły na tpaźdż. 1928 r. 385 
milj . | zł. Razem z e wspomnianemi insty-
lucjaimi. autpflomiczinemj skarb rozporze: 
dza ok. pól miljardetm płynnego pienią-

«-Na.warsztac ie U s t a w o d a w c z y m jest 
bucŁtet n a v r o k skarbowy 1929-30; Budżet 
t e n i j e s t : wyrazem 'ekps&rfejb'*-zarównoUWI. 
w y d a t k a c h ; k t ó r e mają' 'Wedhs; projektu 
w y h i e ś ć 2778 milj'. - z ł o t y c h wobec &G0JF 
iriilj.Hlr^bieżt roku-1 ji-'Skarbowym' jak-i w 
d o c h o d a c h m a j ą c y c h o s i ą g n ą ć 2809 milj. 
złot; w o b e c 2655 miij. zł. w r o k u bież. 
Jak w i d a ć #ii tbSa w swtyck platfack^na' 
pi^'s'złość s k a r b trzyma s i ę zasady r ó w ­
nowagi' r :•?<. ..." 
•';?'-Dla zobrazowania rozkładu' wydat--

' k ó w i dochodów naszego skarbu w b i e ­
żącym r o k u wykonawczym przytoczy­
my, iż w e d l e budżetu 1928-29 z ogółu 
wydatków przypadało na osobowe ren­
ty i emerytury 47,7 p r o c , na obsługę 
długów .panstw,ow.yćh •8;.7.prpc., n.a in­
westycje 5,2 p r o c . - T - W. dochodach da­

niny stanowią 50,2 proc, monopole 33,1) 
proc., majątki i przedsiębiorstwa pań­
stwowe — 9,5 proc, reszta przypada -na' 
opłaty. 

2. OPODATKOWANIE KRAJU 
W roku 1928 przekonanie o koniecz­

ności reformy systemu podatkowego i o 
przeciążeniu krzywdzącem w. obecnej 
chwili część ludności kraju stało się o-
pinją ogółu. Upowszechnia się przekona-, 
nie, że niezdrowa tendencja naszego bud' 
żetu (rozbudowa podatków pośrednich 
we wszelkich ich formach, włącznie z 
monopolami, cłami, itd. kosztem bez­
pośrednich) nic może być usunięta dopó­
ty, dopóki-nie nastąpi realizacja .has^ł 
sprawiedliwości podatlcowcj w zakresie 
danin bezpośrednich. 

Powodując się chęcią naprawy sy­
stemu podatkowego (która skądinąd jest 
obowiązkiem płynącym z planu stabili­
zacyjnego) rząd wniósł odpowiednie pro­
jekty tio władz ustawqdawczych. Ogól­
na linja pierwszego.z nich,.zmierzającego 
do reformy podatku gruntowego polega 
na podniesieniu tego podatku o 100 pro­
cent przy jednoczesnem zniesieniu pro­
gresji, ną uchyleniu niektórych samoist­
nych podatków'' gruntowych komunal­
nych; na upoważnieniu rządu do klasy­
fikacji gruntów, rewizji, stawek,,, 

•Drugi projekt dotyczy nowelizacji po 
datku przemysł, w, kierunku . uppważ-
uienia* ministra skarbu dp obniżania 
stawki podatkowej' clła' wszystkich kate­
gorji -liaodiu do. j^płspę^Projekt ten jako 
stanowczo zbyt umiarkowany, zwłaśż-
cża^wbbec pozostawienia ulgi uznaniu 
nanietfa-ynie?«. zadowoliły. Jśjainłęresewa-
nych. •..••w.. - ; :«r.i^rj.y.-"^" TT 
i-/3Er«eei: (Wteszc ie ptfojaltói daty czy ;.wp&o> 

wadaejiia stałago- podaiku-•majątkowego 
v,- ni;»--j:;cc. •.B-ot-vt.-lr( ta.>.v.vci -dmrny : jvci 

norazowej; stały ten podatek wymierza-
iriy*będzie w zasadniczej"skali 5-promillo 
•wiej. Projekty rządowe uznać -należy za 
skromny początek większej reformy, któ 
ra.powinna , pójść w ogólności po linji 
rozbudowy podatków bezpośrednich 
koszteńł pośrednich, wśród bezpośred­
nich— w kierunku powiększenia roli 
podatku dochodowego przy jednoczes­
nem jego^uzgodnieruu-.z zasadami;; spuą* 
wiedliwości; podatek obrotowy jedno-
zgodnie "uznany przez naukę i praktykę 
jako szkodliwy w najwyższym stopniu 
musi być stopniowo likwidowany. W 
każdym razie r. 1928 stanowi poważną 
datę w zapoczątkowaniu reformy po­
datków. . j , . , .., :, • , ,., .. . ... 

3 WALUTA. 
•i : -i ' " 
Waluta polska wykazuje stan dosko­

nałej stabilizaq'i. Przez cały rok 19ŹS 
dolar Y/ Warszawie w,granicach punktów 
złotych oscylował koło kursu 8,90 a funt 
sz tęfli-ngów-.około'-1 .>,:>• >. ĄFAJFFLI '• 

Stabilizacja złotego ugruntowana 
jest nie'tylko zapajsaimi kr .uszi.Ht i!fwałut|r-
mi. oraz dewizami i należnościami zagra 
nicznemi Banku Polskiego wynoszącemi 
na dzień 10 grudnia 192s --- 1120 miljo­
nów złotych tj. 62,58 procent obiegu 
banknotów i natychmiast płatnych zo­
bowiązań, ale także rezerwowym kredy-
tcm.instytucji emisyjnej zagranicą i kon-
nekśją jej z Jinansjerą świata1 a^-prz&de-
wszystkiem względnie pomyślną dyna­
miką- polskiego- .bilansu płatniczego. .-,< 

W roku bieżącym' zaznaczyła7 się w, 
sposób dość ostry biernpść -bilonsu;han­
dlowego. Nie wdając się w obszerne roz-
wa^anja,-ó'przy,cz-ypach j—; podniesiemyc-
zę, Jtąlęży\A\fi. ich d^pair j ' w,aćV.,w\rożw oją. 
iprodukcji, wymagającym zagranicznych. 
!iUjząflU0ń ; ł ę c h ^ e ^ c } v 4 v . S 4 r o p ' C A v a ; ipkt 

0s|aie<zfijr termin 31 grudnia. 
ULGA 14-dntotya Glbotoiązu^e tylko wówczas^ 

gdy nie sporządzono prótókńlu. 

<--'unki pokrycia weks/o-
• wega-

l?PoroZUiwienie- -Wytwórców I tkanin 
Wljiahyc-h w.Spra'wie- jc4nolitvch-'wa-
rankóW •sprzedażnych^.pedlięte' narterę*, 
nie 3-ćii "łodzk-ieh: organizacji Drzemysło 
wycli, zrże,szającycli \yTeJki . średiti rifna 
ly;przemysł,' wkroczyło już bbccilie-na 
tory' ih;ęd'Z#'żw\izkówe...; -

Akcja ta hła na^celu ustalenie oorozu-
ńriciiia, dbówiązującegór cała '"Wy:tWór--
v'zość;-'wcłnianli.;"-:,pążjiość dÓ"uzgodiiie-
ii a warunk^y spbwpdpję,' iż' terminy 
wekslowe'przez krajowy związek i' 
stów. „fabrykantów, zostaną, przedlużo-
iK, gd$i w łóh.ie wytwórców'z i.wfełkie 
•46".iz^Jdązku'jłrze.Ważą Ópihja. iż reduk-
c.i;:tcriiiinÓ>v wekslowych inu»i być ła­
godniejsza.,' • L •' 

' W spraW.ie ogóluo-z^iazkó\vcgó pb-
rczumjen a 'przewidziane, "jest m. in. u-
tworzenie śądow rozjemczych.. ' 

. S i r . E w i e d L 

1 ortooedn. : 
Spec?4Hsla' 'cherrób-rkości i. sihVrftw.vzoieli:sitiiłcefi; 

kręgbsiupa.i k...r.c.-yi.>. • 
Własna p r a c o w n i a w s z e l k i c h a p a r a t ó w 

o r t o p ; d c i i m t h 
Gr ŃIUA 2 3 , tr>l 4 1 4 6 . 

Przyinlujc od 5 do '7 . 

W ubiegłym tygodniu niektóre dzien­
nik; zamieściły wiadomość.podaną przez 
jedno z biur reporterskich o przedłuże­
niu na przeciąg dwuch tygodrii terminu 
wykupienia świadectw przemysłowych. 

Wiądoniość ta spowodowała komplet 
ne dezorientacje wśród szerokich 
Warstw kupieckich;; 

IIRMIN M ORLDNłA, JAKO O-
SF X teczń.y;"dL a^.vkij!p|j, "Ś̂ Y,iA -
DECT W, POD ŻADNYM POZOREM 
NIE BĘDZIE PRZEDŁUŻANY, ZWŁA­
SZCZA, IŻ ŻADNA Z MIEJSCOWYCH 
ORGANIZACJI GOSPODARCZYCH O 
TO NIE ZABIEGAŁA. 

Wyjaśnić jedynie należy, iż dp .ter-, 
minu tego,: podobnie, jak do każdego ter­
minu podatkowego, dochodzą 14 dni 
„ulgowych". AV okresie których można 
jeszcze .wykupić- patent bez kary za 
zwłokę, o ile kontroler Skarbowy nie. 
spisze wpierw-protokułu. 

Niezależnie jednak od tego .^władze 
skarbowe upoważnione są do sporządza 
nia protokułów za nieposiadanie paten­
tu. Sporządzenie podobnego protokułu 
pociąga . za sobą wyznaczenie kar, do­
chodzących do 20*krotileV wysokości ce-« 
'ny.świadectwa, ty S I $ '" ":; 

JAK NAS INFORMUJĄ' WŁADZE 
SKARBOWE. LOTNE KOMISJE. KON­
TROLNE- PRACOWAĆ BEDA? POCZY 
ŃAJAĆ JUŻ OD WTÓąiCtr. DNIAv2 go 
stVcżnia. • 'C f';; Y'L^::"^ 

Dow-iadujem>- się również, iż.'.w o-
statnich trzech dniach, rc jl dzis, w so* 
bótę i poniedziałek spodziewany $st-W 1 

urzędach "^elki 1nątłok^C'' '^^^ rotyćh-;' 
czas wykupiona została',, słosujikawp., 
znikoma liczba patentów. 

Wobec powyższego we własnym in­
teresie hależy.'htezwlńczńle wykupić pa-
t.ENI'bezpó4re^nlo, względnie prż|jz'w)a-i' 
ściwą organizację. i. 

Za okres do listopada wył. przywle 
ziopo ogółem .obcych towarów za 2W1 
milionów dolarów, a. wywieziono, za 
2043 milj. złotych, a więc dciicyt wy­
niósł ókr. ^26 miljonów. 

Spowodowało to akcie w kierunku 
aktywizacji bilansu. Al<cj« tę prowadzo­
no wzgl. prowadzi s i ę w szeregi! najróż­
niejszych płaszczyzn. \Vylic;:yóvy: 
politykę ccLną,(w,ąlp,ry^,9Ja c c i w:jvr.),-
traktatową (rokowania z Francją. :.Wę­
grami,! itd. co do zmian aikładów), ciaici 
wchodzi w grę polityka kredytowa,•;;cs^?r; 
ściowo podatkowa itd. Na większąil:pi.«i-'*' 
lę prowadzona jest także słuszna- jp.ro-. 
paganda na rzecz towarów polsskichf-h-le-
słusznie jodnak^pod hąsł.ęm..., :t. .̂ w.--.. 
mow.ystąrcząInoŚci';.; ; j''>]"•'•.'\" • 

Wysiłek uwiepczony jest' ó tyie 
zułtatem, że podczas gdy przecięi.ny 
miesięczny deficyt za czas styczeń .-.-r 
pażdzierhik wynosił ok. 82' niiłjónó W zip*: TYCH,,, ostatnie cyfry.; tjBBCJftiąwe podajją-' 
za listopad dziesiątą częściej kwoty. ()-' 
oczywiście nie bez wpływu sa tu czyjej 
ńiki sezonowe, w co bliżej wchodzić nw| 
będziemy. 

W każdym razie f pesymizm j.est rS» 
nieuzasadniony,' '-pom&waz deficyt•• b i l a ^ 
su handlowego znajduje swój odpowiedg1! 
nik w czynnych innych pozycjach bilan­
su płatniczego. Widoczny jest doplyiw;-
kapitału-zagranicznego,; import odby,wA" 
się w dużej mierze za kredytem o dłuż-
S.zych terminach. , Znamiennem jesU że 
zgórą ŚOÓ miljonowemu-delićytowi - bi­
lansu hsndlo.y/ego towarzyszył za czas 
dd ;lÓ gruetnia b.r. odpływ kruszcu walut 
i dewiz z Banku Polskiego w wvsokości 
82'ńiil}. tj.' ledwie TO proc. 

•' - • •,.-' •• Dr. Z. 

f*11^---*" * -ii'-•>•• -."-.j 1 ••»,'.:.)r-« 

'C8F''i''E'LTI D ' V • • 
UKZKDOWA CEDUŁA QICŁOY.^WALlJTUW U 

-GOT0WKA,: Uolary S.8S .i pót, C2EKI: Tpi* 
•dyn 4|.5fi). 33.30 i pól. 43.30, Nowy JorK S M ' 
Pa rvz 34'.W i pół, Praca 26.42 i""pór."-*żwaic«*? 
VJ1TV•łt?fl5. S*to^holih*239.32, Wi&ća-fc-llSttJ? 
Wiochy 46.70 i pół, Marka- H i c i i i l c c k a . 212.45. .,.. 

' • - ' ''.-' AKCJfc. 
"baiik Dyskbiitowy'• 134.5U,. liank . Poiskt 

180.50,.-179.75, b a n k Zarobkowy 81, SU.óOi: .Ki;< 
jewsiii 96, Spiess 230, Brown Boveril 12Q.. Stlj* 
i Światło 101.50, .104. 103.50,. l '" ir ley r 55,'Tesź-
c z y ń ś k i ' 20. Łazy fi.25, Węgii l <)8.50, UW&P"' 
39.25. 39, 'Modrzejów 33.50, Ost towlt^kłtt . Ść-', 

.'rja LI. 97, 95, 95.50, Starachowice ;-3ł'/,>.̂  UrsrtK 
7.75. Borkowski 15. Habcrbusch 241. 422'. 24J). • 

PAPIERY PANŚTWOWC I UŚTY* 
Pożyczka inwestycyjna 109, Dolarówka 1UV, 

106'.'"i0<Ś.2n! 5 proc. kolciów.l''h0;J'fe!''pi!oc. kole 
jowa' - 10?.'SO,' S-broc. :B-kti .QB$FĄ K^Tojfc&o 94. 
^"'proc.lMy•7'a ,ś.1awńe ,z!e'niS^ic*;!!łi';4T;25,"4 i pót 
proc. |lsty. z3sta^dc:'żieńisTdc'-.'zt;M8.' Jłrjiifoc. tn. 
W a r s z a w - zl.- 53, 8 prpc. m. Warszawy .68.50, 
S proc. ni. I.uijliiia. 49, -10 proó.."ni. •l,f»i>Hm»v hu, 
10 proc. m. Radomia .74:50, 74J«-.": 

NOTOWANIA HAWEŁNY. 
Liverpool. 27 srndiiiii.' Bawełna amery­

kańska, zamknięcie: .. styczeń 10.34, luty I0.3a. 
marzec 10.40, kwiecień' 10X1. ma | 10.43, czer-
;wicc 10.39, lipiec^, 10.41^ sicrnleii „10.32. wrze­SIEŃ 10.24. październik- 'TÓ;1-7«V ISfopad lo.lż. 
Studzicii,,10.34.,.loco..10,63. .-. ,-,,.•. 

LlvprpQÓt, 27>"grudnia. -".IRittelii.' (Rosju. 
Kamknlęcfc': styczeń'"' 1S.87...'rtiid"fzoc'''^'ł9.l2?,-;.'-'1łńw: 

19.22, Upiec 19.29V wrzesień ' W'.\7; .' H^t^iad-' 
19.00, loco 19.43v.-.-i •• •'' :>• •• ' •" '„- , 
• .Nowy..Jork, ?L Kmdjija. - IJ.wy,*-l.a,^.'.::ijn:, 
Otwarcie : styczeń 20.14—20.10, m:iizcJ. ;- s.i.!^-
20.19, maj 20.18, lipiec 19^88—19.90, pfzdźiftriik 
19.52—19.53; ś r o d e k : 'styczeń 20:iS. ttlarzt^ 
30.16,- maj>20:l8, lipiec 19*7. •' ZiiBikiii^de: f<tv,r 

Restauracja „MAWTECjfFFEL 

'5 
W programie między innemi 

' iedoAski Wieczór la lek. 
Zabawa la organizowana po raz I-szy w Łodeiw|>ttr udziale :zn.akomitc'i>ó ir.U.-.r.acu^etó.?'! 
„THE 3 DOC.O'S{J .tibieimie oproc* popisów ta^eć^y<cb.cif^iialB« .atMkcJc .i.nics.|jód.-^nl(;^, I 

W s i y s t k ^ Panie 1,Papowie olrrymutą „Wic<Jeńiskie laleczld" 
Począte'- zabawy o godzinie *10-el.'wiecz. . 

Uprasza się o-wczrfnicjtóc. zamówienie-stolików. 

'•": Nowy Oriean. '27grirdii la: na«'i:'!nti-;.tiK--; 
rykańska, ' zamknięcie: ; Myczeń 19,63. ,• u,;'-n.. 
19.68, maj J9-;67Tf19.68,-.lip««c'M«).S:T ' lii.*.. ;ąą#.' 
d z i c t H J k 19.16, loco...19.43.-. , . . ' " . ..';,'•, . 

j/%, 
W; 

C h o r o b y w e w n ę t r z n e 
spećłalno^ć:1' ćłioroby 'allergiczne-'(astma; -ćskrzeló. 

wa, pokrzywka, artretyzm). .- , 

Ptofrfcowsfc«.13M;:n'.-'i =••• Iłp. 

http://kr.uszi.Ht
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Wielki ś w i ą t e c z n y sz lag ier ! 
Niebywały 
film p. t. 

Lwy, tygrysy, 
miljonerzy i 

Ceny miejsc na I-szy seans od 50 groszy. 

S z c z y t napięcia . 

P A N I K A 
H A R R Y P I E L 

Z================. Ns357 

Groza s e n s a c j i . S z a l o n a o d w a g a . 
Niebywały 

film p. t. 

Ogrom wrażeń . 
Masa emocji . — 

Początek seansów o g. 12 w południe 

P e ł e n s i ły d r a m a t y c z n e j , p o ­
t ę ż n y film, i lustrujący ro­
m a n t y c z n e dz ie je r o s y j s k i e g o 

bohatera w o l n o ś c i 

5TBHK1 
R A Z I N A 

W realizacji 

Ul. Turżatiskiego 
twórcy „Kurjera C a r s k i e g o " 

p . t. 

W O Ł G A . . . w y ś w i e t l a n y będz i e 
w k r ó t c e 

W O Ł G A ! . . • M m , r -

Swemu Zacnemu Szefowi p, Stanisławowi Gntlmanowi, 
z powodu zgonu czcigodnej MATKI Jego 

b p . z Silbersfelnów 

MARII BUTTMANOUfEJ 
oraz całej Rodzinie głęboki żal i współcuicie wyrażają 

współpracownicy Łódzkiego Od Iziału 

Iow. libezp. jsslnmuiii fimeuli". 

Czytajcie „Express Wieczorny". 

ostfainief chwi l i . 

Groźny pożar przędzalni 
Berlińskiego przy ul. Zamenhofa. 

D w a j r o b o i n i c i i l e k k o r a n n i . 
Wczoraj o godzinie 3 i pół w nocy wybuchł groźny pożar w przędzalni 

Berlińskiego przy ul. Zamenhofa Nr. 3. 
Przędzalnia Berlińskiego pracuje na trzy zmiany, a w chwili wybuchu po­

żaru zatrudnionych było 36 robotników. 
Pożar powstał na parterze i w mgnieniu oka przerzucił s!q na inne pietra. 

Robotnicy zauważywszy wybuchające płomienie, rzucili się do ucieczki, pozo­
stawiając swe palta i ubrania w fabryce. 

W czasie ucieczki 
DWAJ ROBOTNICY ZOSTALI LEKKO RANNI. 

W chwili, gdy oddajemy numer pod prasę, trzypiętrowy budynek znajduje 
sig jeszcze w płomieniach, a kilka oddziałów straży ogniowej pracuje usilnie nad 
zlokalizowaniem ognia. 

KOMFORTOWO URZĄDZONY 

BAR „IfICTORJA Piotrkowska 63 
( r ó g 6 - g o S i erpn ia ) 

wydaje wyborowe OBIADY w godz. 12—5 pp, z 4-ch dań zł. 3.50, 
7. 3-ch dań zł. 2.50. 

Codz ienn ie K o n c e r t o d *odz' 7-ci k w a r , c , u 

Zarząd Mani prosi uprzejmie o wcześniejsze zamawianie stolików nu NOC SYLWESTROWĄ 
Bufet stale obficie zaopatrzony w smaczne zimne i gorące zakąski. — Spirylunljc i wina 

najprzedniejszych iirm. 

W sobotę dnia 29-go grudnia 1928 roku w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3j5 odbędzie się 

mrz!.ka In i Lotto 
tla członków Stowarzyszeniu i wprowadzonych gości, 
'oczątek o gndz. 9-ej wiecz. WcjScic bezpłatne. 

Zarząd i\m:mim Komiwojażerów Ł. 0. H. P. 
CKDOOOOOOOOOQO(^OOeC>-:00&000000300GOO<3© 

Najnowsze 

Saitaradowe 
LECZNICA 

lekarzy specjalistów I Kabinet denty­
styczny orzv Uornym Rynku 

Piotrkowska 2M4. tel. 22-89 
poUcą Salon fry-! (przv przystanku iramw. pabjanic-

••rsM p. i. Ilclli• k i t ł r przynnuje chorych w clioro-
• cle. ul, K o m t a M ( , a c h . wszystkich speciitinoicł od e. 
Synowska Nr. 15 w. | U r a n o ,}0 y.e, v o p o | Szczepienie 
podwórzu. o s p y analizy (moczu, kalu. krwi, 

1 elwocip etc.) operacje, opatrunki. 

P o r a d a 3 zloie 

LeKarzy-specjalistów 
Zawadzka 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11 —12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kohieta 
* W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p f e l o w y c h 

l s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na sytilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Ga'...;, t światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

7. znajomością bu-
chaltcrii i pisania 

na maszynie 

poszukiwana. 
Zgłosić się z pi-j <\ 
śmiepnemi ofertami1 

/ dotychczasową 
działalnością do 

N. Hercberga. An 
drzeja 38. 

L e k a r s k o -
D e n t y s t y c z n u 

i laboratorium zę­
bów sztucznych 

przy ul. Wólczań­
skiej 63, czynny od 
1 1 - 2 i od 4 - 8 w. 

krzyżowe na całej 
pancerowej płycie 
czarne, bardzo pię­
kny głos tanio do 
sprzedania Piotr­
kowska 185, olicy-
na- parter, m. 3. 

najlepszy 
zegarek szwajcarski 
Precyzy jny! Elegancki ! | ( | 

tr& W ?̂ , P r ^ ^ ISJ'. . ga >•»• <a 

Renomowany Zakład Fryzlerski Damski i w 
H. Brauera 

poleca się Sz, Klijenteli. 
Z d n i e m w c z o r a j s z y m p o w r ó c i ł t. -

p . B o l e s ł a w . 

Wizyty na mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele iiiUiliU 

, świetlne. Naświetlania lampa kwar-

iMMlMj! i f w a R o c m K e n B e f c r « * * » 
w dobrym stanic 

Olcrty do admini-
•Iracii niniejszego 

:<rna sub. .K. Ł" 

sztuczne. 
Zęby 

platynowe korony złote, 
t moŁty. 

W niedziele i świcta do Eodz. 2 oo p. 

; B D B H H • I 
fflS/BKBBHBBBUBM • H I 

Bi. med. Z. 
Tel 27-81 

Specjalista c b o ó b usZu. nosa, gardła 
i płuc. 

K o n s t n t y n o w s k a 9. 
Godz. przyj, od 12—2 i 5—7. 

D R . M E D . 

A . G o t l i b 
akuszer ginekolog 

P i o t r k o w s k a 2 6 , Telefon 77-50 
Przyjmuje od 4—7 pp, 

Pokoi frontowy 
pierwsze piętro na 
biuro lub mieszka­
nie do wynajęcia. 
Wiadomość; Piotr­
kowska 79. front, 
m. 7. 

Z pilnie 
umeblowane 

[do adm. Rep. AlARUTO^iCZA (DZIELNA) 6 , TEL Nr t6<J0. 

£>7 Filzneńshi U r ą u e l l B. 
Łódź, Kilińskiego 121 

Tel. 80-33. 

ni u 1 n 1 1 i n n n r r r i n n n n n n n n m n n n n j n n n n a r i n C T ' ' 

E B L 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlei sprzedaje' 

A. Karkut, 
D o n n n n a n n n n n n n D a n 



H n r a l o wicza 20 
Sal 

it W S O B O T A , 

SYLWESTROWA 
itrem „SPLENDID". 

fykonatry będzie w Restautacji, nic::ale>nie <wt n n 
t a P. T. Publiczności 

•EGO. 
.... M a d e l e s z w i o . 

Jcipojów krajowych i zagranicznych. 
>AZA". — Zamówienia na i ;csiaie : 
mracji .OAZA". 

Niezwykłe atrakcje 
Konkursy, 

na rzecz Ł. Ż, T. Ochrony Kobiet 
Występy artystyczne. 

3 orkiestry. Bar cukiernia. 

a 

Początek o godzini 

POZOSTAŁE BILETY PRZY WEJŚCIU. 

AGENT 
d o b r z e z a p r o w a d z o n y w >.. s iód bl 
fekcjonerów oraz w liajjaBBaj 

W fOZNANi lJ 
/Jniic p rzedsU 
klenniczych. S 

KF0«a?4 

No 

C H A R B I H 
poszukuje 

I pr K c d t f a w f c i e M w 
pierwszorzędnych firm d ł u g o l e t n i w/o-
jażer , znaKomtty z n a w c a rynku 

c h a r b i ń s U i e y o . 
Posiada poważne referencje.— Oferty pod: „Msn-
dżur a " do T o w . K e k l . M i e d z , j r . R u d o l f 

M o s s e , Warszawa. Marszałkowska 124 

L * 
l > 0 0 O © 0 0 © 0 0 0 O C 0 o o © 0 O 0 o o o o o 0 © « © 0 0 © 0 O 0 » « : < r , 

iiKarsho-dentystyczny 
istniejący p rzesz ło 30 lat, c ieszący się p o w o d z e ­
niem, w y p o s a ż o n y w boga te inwestycje , odpo­
wiadające w y m a g a n i o m wspó łczesne j den tys ty -
kl, (pracownia ' techniczna na miejscu), polożon> 
w nai lcpszem punkcie stolicy (w W a r s z a w i e ) 
jest do odstąpienia b . p o w a ż n y m ref lcktantom 
w r a z z p r y w a t n e m mieszkaniem. Oferty nadsy ­
ł a ć : Cen t ra lne b iuro ogłoszeń L. Mctzl i S-ka, 
W a r s z a w a , J a s n a 17, sub „Okaz ja" . 

EK.OOBOCU fiŁOWY PLA OonOŚtYCH 

USUWA NAJSILNIEJSZE ^ 

"II FABRYKA CHEMIC^O-FABMACEUTYCZNA 
- » . . A P . K O W A L S K R Y ^ R s z A W A 3 

• P KURSY KOSMETYCZNE fflErg M r l R J l L E W I i M S O N O W E J , Cegielniana 6 
W ' r o r i ' ' P; — najęcia iiowei grupy rozpoczynają się 

HJpfycznia. Informacje i zapisy codziennie od 2—4 pp . 

¥ Do wiadomości 

Świata 
Kobiecego 

W perfumeriach, d ro ­
geriach i w lepszych 
zakładach fryzjerskich 

znajduje się znów 

wyróżniana od wielo dziesiąt­
ków lat przez znawców 

farbo do włosów 
H . C H A B R I E R , P a r s 

wc wszystkich Vo'orach i odcieniach, 

Pomocnik 
buchaltera 

Oferty z podaniem 
warunków składać sub. 
„D. S." 

Skórnych. 
ryc7nyćj9! 
Gabinet Róntgetia 

iwiatln-leezlnćzy. 

oLPiotrkowska tu 
ró» ł-Avaii;'lelłckiei 

Tel. 29-4$. 
Przyjmuje: od 8-2 
fi-8. Dla pań od­
dzielna poczeka lna 

od 5-6 on 

Dokt ór 

Choroby skórne 
weneryczne i 

moczoptciowe 
GdańsKa 42. 

godz. przyjęć od 
8 .30-10 .30 . 1—2. 

i 8—9 w. 

Drf. MfcO. 

specłallsta cho­
rób skórnych 

i wenerycznych 

na ul. Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5 - 9 . 
Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 

Doktór 

Zaginął weksel 
na 122 z\. 30 g r . / w y s t . "21 . 12: 28 r., 
p t a tny 10. 2. 29 r., w y s t a w c a F. T o m a ­
s z e w s k a , Łódź , A l e k s a n d r o w s k a 11 / 
na zlecenie L d w a r d a Piricha, z y r o w a -
ny p r z e z N. He rcbe rga , Łódź , Andrze­
ja 38. Wekse l niniejszy unieważnia się 
Znalazca zechce zwróc ić do N. Herc-
be rga , Łódź, Andrzeja 38. 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

I Le i .arz-Dentys f ta 

i R. L ITWIM i 
Piotrkowska 108. 

I Gabinet czynny, i 

Kopalniaki sosnowe 
w catych dtiiK. bib p rzy rżn ię tych s tem 
pl,ac)i od 9 cm., ścinki z imowej 1927-28, 
około 1.000. m ' miesięcznie za go tów­
kę, poszuk iwane . — P o w a ż n e i w y ­
czerpujące ofer ty p o d : "Skrzynka pocz 
t o w a Nr. 369, K r a k ó w . . 

Poradnia Podatkowa 
MICHAŁA REITBERGERA 

Andrzeja 7, Tel. 57-92 
Wykupuje świadectwa przemysłowo-
handlowe i wojazerskie (patenty) na 

rok 1929. 
Uwaga: Z dniem 31 grudnia upływa 
ostateczny termin do wykupywania 

i anulowania patentów. 

osty tut de Beaute 
ANNA RYDEL 

Oiplomće de l 'Universite de Beaute Paris 
Cegielniana 19, m. 8 Tel. 69-0z 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektroliza 
elektroterapja «Solux" Przyjmuje od 

10—8 wlecz. 

Specjalista chorób 
skórnych i wenc- [ 

rycznych 

niotrkowska 99. 
f TEL. 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10—2, 

DoKtór 

Cegielniana 25. 
Telefon 26-87 

Specjalista cho 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od godz 
8 - 1 0 . 1 2 - 2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał-

Lekarz-dentysta 

f. Horowitz 
przyjmuie w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
cod i i enn ieod godz, 

2—7 wiecz. 

Lekaiz-Dentysta 

B. 
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. nrzvieć 3—7 

Nadeszła 
Zima 

teraz częściej bę ­
dziecie b u c h a ć ra­
dia, Przygotowujcie 
więc Wasze odbior­
n ik i Lampy, których 
używacie rok i wię­
cej nie mofjrj W a m 
już dać zupełnie 

dobrego odbioru. 

Wymieńcie przeto 
lampy w Waszych 
odbiornikach na no­
we niezwykle wy­
dajne lampy ka­
todowe Te e-

funken 

Sprobójcie zastosować nowe 
lampy Telefunken RE 084, 
RE 074, RE 134, RE 124 
Żądajcie lamp katod. „Telefunken*. 

1 0 0 J W « 0 2 S 

TŁLEFUNKEN 

Lampy o podwójnej gwarancji oparte na doświadczeniach Tow. 
Telefunken produkowane przez Tow. OSRAM. 

POSIADAM 
r o z g a ł ę z i o n e z n a j o m o ś c i 
w p r z o m Y i l c i H a n d l u . 

Poszukuję odpowiedniego stanowiska lub 
wspólnika do założenia przedsiębiorstwa handlo­
wego bez ryzyka. 
Oferty sub. .Korzystne" w Redakcji. A 

| , 
Z wtorek tfaltfrow Przemvsłu ta/tó-

kleitnlczeao Wolew. Łódzkiemo 
(Zachodnia 63). 

D Z I Ś odbędzie się 

I l i l S I l w l O I r a ł f f i 
Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych gości 

Początek o godz. 9-ej wieczorem. 

i . 
Najprzedniejsze l ik iery i w ó d k i Krajowe poleca 

I 

P A B R V K A WÓD E R i Li R \ E rów 

CJAR/ZAUA\TOCOAKOWA 



M o ż n o ś ć n a b y d a 

s a m o c h o d u z a s t O ! 

PRZY wyborze samochodu należy brać p o d 
uwagę trwałość konstrukcji, wydajność 

Mlnlka, przestronność siedzeń, wytworny 
wygląd i oczywiście cenę. Pouczenie tych 
zalet z dostępną ceną stanowi idealny t y p 
maseyny. 

Wszystkim tym warunkom odpowiada w 
zupełności ostatni model samochodu Chev-
rolet, który mieści wygodnie pięć osób, nawet 
tęgich i wysokiego wzrostu, gdyż wejście i 
wyjście * samochodu u ł a twia ją szerokie 
drzwiczk i 

Pozatem głębokie sierfzenła I nadzwyczaj 
miękkie materacowanie d o s t o s o w a n e d o linji 
karoserji zapewniają całkowitą wygodę i 
wypoczynek podczas najdłuższej podróży. 

Samochód Chevrolet nietylko pod względem 
przestronności i wygody swej karoserji prze­
wyższa wszystkie inne maszyny nabywane 

chodu, 
nych nat 
W Y C H wartości, 
przekonać 
zastępcy General Motor 

WYSTAWIAMY NA. POWSZECHNE? WYSU­
WIE KRA/OWE; W POZNANIU, W LOKU IP?$. 

Z Y G M U N T DMOWSKI i Sk*; 
Łódi , Piotrkowska 150, tel. 29-40 i 72-40. • 

Niech^^ spełnią z Nowym Rokiem 
Wasze życzenia, n a d z i e j e , : j j -
Niech pom^nosc' Wam gwiazda 

Sedan Ą-O drzwiowy 13.450 7-1 
LOCO WARSZAWA, TOCZNIE z 

PODATKIEM OBROTOWYM 

G H E V R O L E T 
G E N E R A L M O T O R S W P O L S C E , W A R S Z A \ . 

jaśniejs! 

POSZUKUJĘ wykwal i f ikowanej eks- 'SZUKAM przyjaciela. Of. siib „Kiki" 
pedjentki. Cukiernią. P io t rkowska 62. I Adm. „Republiki". 

BUCHALTER - korespondent pragnie WAŻNE DLA PAŃ. F a r b o w a n i e - w ł o -
zmienić posadę na podobna lub p o r n o - s ó w przez specjalistę wenną, oraz iu-
cnfka - buchaltera."Oferty s u b : „Kslę- ncml farbami. W zakładzie fryzjersklir*. 
gówóść ' ' . : • . 22 ul. Al. Kościuszki 43 (róg. Andrzeja) M 

SKLEPOWA ru tynowana do filii ple- 'SMOKINGI nowe wypożyczam. ' 
karskiej na s ta łe z kaucją poszuklwa-iWadzka 1. Drugie podwórze , front. k M 
na. P i e r w s z e ń s t w o dla b . pracownicy c " Kunce. . t | 
cukierni. Ofórty do administracji „Re- 1 ' , , . 
publika s u b ' „ R u t y n o w a n a " . . . 3 0 ™ ^ V e u « e r ni-ecrlrę plus- dc-

Uillcment a v e c Votrc photographi»l 
MŁODA ' panienka poszukuje p o s a d y , S P U S " I s r a e l 

do dzieef . . 'ewentualnie do s tarszej pa- 1 " 
fli. Dobrze- zna ś l e ' n i gospodars twie . ZAGINAŁ piesek maśćI b ranżowej zo-
PorMonr ieć sic telefonicznie" od g o d z . , w i c »«« . .Cyganek . Odprowadzić z . 
7 łn N R 1 0 77 Iwynagrodzeniem na ul. Ogrodowa 2$k-

T - I H W . l?-^r lp. P A M I I ^ S M . 39 

I 
OGŁOSZENIA 

DROBNE. 

L o k a l e 

POKÓJ umeblowany dla pana do w y ­
najęcia. Nawro t 34 m. 2. 30 

OBSZERNY pokój z wygodami , nie-
krępującem wejściem do-wyna jęc ia — 
Pio t rkowska 55 ni. 1. 

PRZYJMĘ pannę na mieszkanie. Sien­
kiewicza 29 m. 19. 

K u p n o i s p r z e d a ż J 

, . i INTELIGENTNA izr. rodzina poszuku-
UBIORY męskie, damskie, o b u w I e > j e p a n a ] u b p a n i ą n a mieszkanie. Brze -
swe i ry na svyplatc. P io t rkowska 3 7 , 1 ^ , ^ ^ j 3 m < 3 8 < 

III w. I Aię t ro . 
" [DUŻY elegancki pokój do oddania dla 

KRYNICA. Biuro Neub3uera. Kupno- inteligentnej osoby. P io t rkowska 10 
sprzedaż will. parcel, dz ie rżawa pen- m . 2 u doktora , III piętro front, 
s jonatów. 30, • 

BIŹUTER.IE kupuję. Pe łna war tość pla 
cę. Solidne t rak towanie . . .Precyzja" . 
P io t rkowska ' 123. 

LOKALE handlowe w centrum rałasta 
Lodzi od zaraz , d o oddania — Wiado­
mość PI. Wolności 2 „Biuro Kodeks" 

30 

N O W E urządzenie fryzjerskiego salo­
nu męskiego do sprzedania . Zielona 5, 
zakład fryzjerski. 

FUTRO oposy (Wiktorja) bekiesza 
dublnnowa. buty z cholewami i woj ło­
kowe, sa. do sprzedania . Wlznera 7, 
sklep gal&fltćryjayi 

POKÓJ umeblowany z u t rzymaniem 
dla pana . Ooldsztejn. Narutowicza 22, 
1—3 ppo!., 8—9 wiecz . 

PIANINA nowe „Kcrntopf i Syn" , rok 
założenia lS4fl. nagradzane wielokrot­
nie złot Cmi medalami, ppleca na dogo­
dnych warunkach S. Grodzki, P io t r ­
kowska 134. 

PIANINO k r z y ż o w e koncer towe czar­
ne, śliczny głos, jak nowe, sprzedam 

razyjnle. Prze jazd 86, oficyna I p . 
N . -42. 

POKÓJ umeblowany z balkonem, 
front, w śródmieściu, wynajmę jednej 
osobie (izraelicie). Zgł. s u b : „Locum". 

POKÓJ frontowy w śródmieściu, ume­
b lowany z balkonom, .wejście wpros t 
z klatki schodowej do wynajęcia . Ofer 
ty sk ł adać sub „A. R". 3 

1 LUB 2 razem eleganckie pokoje do 
wynajęcia . P rze j azd '36 m . l 4 . • ' • 30 

MIESZKANIA, lokale pokoje umeblo­
wane poszukuje i poleca Biuro agent 
„Polruch". Traugut ta 4. Tel. 41-01. 

| P o s a d y | 

CHŁOPIEC dp rcczuego wózka pot rze 
bny. Mejtlls. N. T a r g o w a 5 

K R A W C Ó W i gońców poszukuje P o ­
gotowie Krawieckie Kiersza, Żerom­
skiego 91 , 

POSZUKUJE balet-girls mające pewne 
wiadomości choreograf ji. Ofer ty w r a z 
z fotografią sk ładać w adm. „Republi­
ki" pod „Bale t" . 

AGENT b r a n ż y kolonialnej o raz słody 
czy , obeznany z kll jenUmi, poszuklwa 
ny od za raz . Ofer ty snb „Energiczny" 
do adm. „Republiki". 

UCZENICA aptekarska , ma tu rzys tka , 
gruntownie obeznana z reaep tura , z 
pół toraroczną p rak tyka , pragnie zmie­
nić posadę , ewentualnie przyjmie za­
s tęps two. Ofer ty sub z d o l n a I W " . 30 

POTRZEBNA eksipedjenłka do bufetu 
I. II kl. w i a d - o d 9 ranp do 12 wł . Łódź 

Kalisjca.'. """ 
PANNA (Izr.) z dobrego domu. poszu-
kule posady d o dzled. Ofer ty do J?e 
publiki".sub „A. Z.". -
PANIENKA z. 7-mio k l . w y k s z t a ł ć u 
ukończeniem k u r s ó w handlowych, po ­
szukuje p o s a d y za matem w y n a g r o d z ę 
n i e m Ofert, sub, -Pi lną". 

PIEStWSZORZEDNY sprzedawca I 
rachmistrz ze •znajomością korespon-

F*£!I a n»- " y .sniam zaginione 2 weksle po zł. 500, hUKowan* . i p I Ą Ą j g 5 1 9 , 9 f z w y s t a w i c n l a 

STUDENTKA udziela lekcyj . Ceny bar w ^ f ° p " r i ' l e " £ i e P i l t z e r a > W 

dzo przys tępne . P io t rkowska 16, m. 26 HeblcM. P io t rkowska 200. 29 
30 

NAUCZYCIEL - NIEMIEC udziela lek- 1 B U £ M £ & H £ V • 
cji i konwersacj i . Zakres 8 kl. Z a s t a ć , W B I B I ^ W W B 
od 3—5. Benedykta 25 pr. of. III p. 30 korespondent francusko - polski z kii 

; kuletnlą p rak tyką zagranica, poszuku* 
ENGLISH - LESSONS: corresponden- J« posady - Oferty do „Republiki" po<7 
ce, conversa t lon gives experienced, fe- -O- O. 5 1 " . 
małe teacher . Gdańska 35 m. p. Parna-! 
czewskiej at borne 7—9. 

MATEMATYKI, fizyki udziela student 
Politechniki, ru tynowany pedagog. — 
Ofer ty sub .Jrt. 314". 

R o z m a i t e 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Sprzedam 
s t a r e mocne skrzynie . Wiadomość w 
administracji Ilustr. Republiki. 30 

WYJAZD DO WARSZAWY ZBY­
TECZNY! 

Zała twiamy wszelkie zlecenia w 
sądach, urzędach pańs twowych j ko* 

.munalnych, Instytucjach finansowych i 
SZOPA z węglem i d r z e w e m do odstą wszystkich innvch w Warszawie , cale! 
pienia tanio byle zaraz , nadająca się Polsce I zagranicą, 
na Inny Interes. Wiadomość Wólczań- | Legalizacie dokumentów, s p r a w y 
ska 139. ^ k o n s u l a r n e , spadkowe, poszukiwanie 

rodzin, e tc . 

AKUSZERKA J . Olszewska — przy j 
muje zamówienia , dla niezamożnych 
us tęps two. P io t rkowska L. 118. 

SKŁADY obszerne w śródmieściu do 
wydzie rżawien ia . Oferty sub „Skła­
d y " . 

Interwencje , zas tęps twa, porady. In­
formacje, pośrednic two we wszelkich 

29,sprawach Windykac je weksli . Egze­
kwowanie należności W y w i a d y . 

2 MŁODE przystojne, kulturalne panic BIURO 
dencjj I buchalterji,•'•'^iaikuje' p r acy pragną poznać zamożnych eleganckich „ P O M O C P R A W N O - HANDLOWA" 
od z a r a i . Referencje p ierwszorzędne , panów (do lat 50), celem spędzenia Warszawa. Nowy-$wiat 28. »' 

I Ł a s k a w e zgłoszenia do „Republiki" Sy iwes t r a . Oferty „Zycie" w „Repu- Korespondenci w każdej ralcjscowośi 
I pod lit. „Ch. G. Nr. 189". 30 biłce". I potrzebni . 

P\± . im 1 
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